
Edward Gierek 
przyjął ambasadora

PRL w Szwecji
12 bm, I sekretarz KC PZPR 

Edward Gierek przyjął amba­
sadora PRL w Szwecji Stefa­
na Staniszewskiego. (PAP)

POZNAŃ 
PIĄTEK 

13 
PAŹDZIERNIKA 

1972

Wydanie A 
Rok XXVIII

Nr 244 (8906)

Cena 50 gr

WIELKOPOLSKI
Apel ŚFZZ

Za przyjęciem do ONZ 
obu państw niemieckich
Światowa Federacja Związ­

ków Zawodowych wypowie­
działa się za przyjęciem do 
ONZ Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej i Niemieckiej 
Republiki Federalnej. Sekre­
tarz generalny ŚFZZ Pierre 
Gensous wręczył przewodniczą 
cemu Zgromadzenia Ogólnego, 
wiceministrowi spraw zagra­
nicznych PRL Stanisławowi 
Trepczyńskiemu list podkre­
ślający, że zdaniem ŚFZZ przy 
jęcie do ONZ obu państw nie­
mieckich stanowić będzie waż 
ny krok, który przyczyni się 
znacznie do umocnienia bezpie 
czeństwa międzynarodowego.

PAP

W Dniu Wojska Polskiego

Hołd pamięci bohaterów
walk narodowo-wyzwoleńczych
12 bm. w Dniu Wojska Pols kiego, społeczeństwo całego 

kraju oddało hołd pamięci bohaterów poległych w walkach 
o wyzwolenie narodowe i społeczne. Pod pomnikami upa­
miętniającymi męstwo polskiego i radzieckiego żołnierza, na 
żołnierskich cmentarzach i w miejscach straceń, zapłonęły 
znicze; żołnierze WP i kombatanci zaciągnęli warty honorto- 
we, złożono wieńce i kwiaty.
Warszawa. Plac Zwycięs­

twa, przed Grobem Nieznane­
go Żołnierza wyprężone w 
dwuszeregu pododdziały woj­
skowe, Na lewym skrzydle — 
poczet sztandarowy w asyście

kompanii honorowej. Dalej — 
zielone, granatowe i stalowe 
mundury żołnierzy, reprezentu 
jących wszystkie rodzaje 
wojsk.

Godzina 12.00 — nad Warsza-

Spotkanie z Sekretariatem KW PZPR w Poznaniu

Słowa uznania
dla wielkopolskich pedagogów

W

wą przetacza się łoskot arty­
leryjskich salw. Orkiestra re­
prezentacyjna garnizonu sto­
łecznego gra hymn narodowy. 
Następuje najbardziej uroczy­
sta chwila — zmiana posterun 
ku honorowego przy Grobie 
Nieznanego Żołnierza. Do 
Grobu zbliżają się delegacje z 
wieńcami. Wieniec w imieniu 
OK FJN składa delegacja w 
składzie: sekretarz KC PZPR 
— Stanisław Kowalczyk, czło­
nek Prezydium, sekretarz NK 
ZSL — Edward Duda, członek 
Prezydium, sekretarz CK SD 
— Piotr Stefański. Następnie 
wieńce składaja przedstawicie 
le Stołecznego Komitetu FJN, 
MON, delegacje ZG ZBoWiD. 
LOK. OKWOM, Związku O- 
ciemniałych Żołnierzy, górni­
ków z kopalni ..Sosnowiec”, ,.sv 
nów pułku”, warszawskich za­
kładów pracy.

Uroczystość zakończyła — 
przy dźwiękach „Warszawian­
ki” — defilada pododdziałów.

Na Cmentarzu - Mauzoleum 
żołnierzy radzieckich w War­
szawie wieńce złożyły delega­
cje: OK FJN, Stołecznego Ko­
mitetu FJN, MON, organizacji 
kombatanckich, młodzieżo-
wych, zakładów pracy.

Wieńce złożono także 
pomnikami: Bohaterów

przed 
War- 
Nike,szawy — warszawską _ 

Żołnierzy I Armii, Braterstwa
Broni, Wdzięczności, na pły-

Dokończenie na str. 2

Młodzi wobec przyszłości
to hasło wywoławcze nowej dyskusji na łamach „GŁOSU 

WIELKOPOLSKIEGO*1 dotyczącej najistotniejszych spraw mło­
dego pokolenia, jego perspektyw życiowych. Przyszłość na­
szego kraju widziana i oceniana oczyma ludzi młodych, któ­
rzy stają u progu samodzielnego życia — pracy zawodowej 
lub jeszcze się uczą, to temat godzien szerszego omówienia. 
Powzięta przez VI Zjazd FłZPR uchwała programowa, dotyczą­
ca dalszego, społeczno-gospodarczego rozwoju kraju, szcze­
gólnie wyraziście określiła miejsce, rolę i perspektywy ży­
ciowe młodego pokolenia. Wkrótce też Komitet Centralny 
partii kompleksowo zajmie się sprawami młodych.

Chcemy przedstawić poglądy młodych ludzi: robotników, 
rolników, inteligentów z różnych środowisk i specjalności, 
studentów, a także uczniów szkół średnich, jak oni widzą 
przyszłość kraju i swoją własną, jakie czekają ich zadania, 
co chcieiiby osiągnąć w skali społecznej, w pracy zawodo­
wej, w życiu osobistym i co powinni robić, aby te cele zre­
alizować.

Młodzi wobec przyszłości
to kolejny temat dyskusji nawiązujący do tradycji „GŁOSU 

WIELKOPOLSKIEGO" w tym względzie. Prowadziliśmy w po­
przednich latach z szerokim udziałem czytelników takie dys­
kusje, jak: „Młodzi na rozstajach", „Młodzi patrioci" i „Mło­
dzi nowocześni". Otrzymywaliśmy liczne listy, pisane przede 
wszystkim przez młodzież — o problematyce młodych. Wielu 

autorów tych listów dokonywało prób samookreślenia się, wie­
le listów publikowaliśmy na łamach „GŁOSU", starając się w 
ten sposób pobudzać do myślenia, wyciągania wniosków 
i inspirowania młodych do szerszego działania.

Podobny charakter chcemy nadać naszej kolejnej dysku­
sji na łamach „GŁOSU":

Młodzi wobec przyszłości
Szczegóły opublikujemy wkrótce.

Zakończenie debaty generalnej w ONZ

Wspólne poszukiwanie
pokojowego jutra

Przemówienie S. Trepczyńskiego

Wczoraj w Poznaniu, z okazji sobotniego Dnia Nauczycie­
la odbyło się w gmachu KW PZPR spotkanie przodujących 
nauczycieli nowatorów. W spotkaniu uczestniczyli członko­
wie Sekretariatu KW PZPR z I sekretarzem — Jerzym 
Zasadą, który w serdecznych słowach powitał przyby­
łych, podkreślając wagę Dnia Nauczyciela — święto ludzi, 
zajmujących się odpowiedzialną pracą wychowawców mło­
dego pokolenia.

Na zdjęciu: nauczyciele — nowa 
torzy na spotkaniu z Sekretaria­

tem KW PZPR.
Fot. — K. Przychodzki

Prezes Zarządu Oddziału 
Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego — Bolesław Grześ mó­
wił o doniosłej roli Karty 
Praw i Obowiązków Nauczy­
cieli, która podniosła rangę i 
prestiż zawodu nauczycielskie­
go. Związek stawia sobie za­
danie niesienia pomocy 
nauczycielom w nowatorskich 
poczynaniach.

Kurator Anna Tyczyńska 
podkreśliła sprzyjającą atmo­
sferę dla doskonalenia pracy 
nauczycielskiej i wprowadza­
nia nowych metod nauczania.

nizacji sieci szkół i z formami 
dowożenia. System ten nazwa­
no fenomenem pedagogicznym

i polecono go naśladować w 
całym kraju. Dyrektorka szko 
ły gminnej w Bojanowie Sta­
rym w pow. kościańskim — 
Genowefa Wójtowska mówiła

Dokończenie na str. 2

Krajowy zjazd 
łącznościowców

W Ciechocinku rozpoczął 
się wczoraj krajowy zjazd de­
legatów Związku Zawodowe­
go Pracowników Łączności.

W obradach, obok reprezen­
tantów ponad 200-tysięcznej 
rzeszy związkowców-łączno- 
ściowców, bierze udział czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczący CRZZ 
— Władysław Kruczek. (PAP)

Zamykając w środę debatę generalną, przewodniczący 27 
Sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ, wiceminister spraw 
zagranicznych PRL, Stanisław Trepczyński oświad 
czył, iż uczestnicy debaty w sposób jednoznaczny podkreśli­
li znaczenie wydarzeń, które przyczyniły się do odprężenia 
i umocniły perspektywy owocnej współpracy międzynarodo-
wej w istotnych dziedzinach 
kiej.
Z drugiej strony — oświad­

czył Stanisław Trepczyński — 
debata generalna nie mogła 
nie ujawnić ciemnych plam w 
sytuacji międzynarodowej. Wy 
kazała ona również istnienie 
zarówno zbieżnych ocen co do

dla rozwoju społeczności ludz-

niektórych istotnych proble­
mów. jak i rozbieżności w in­
terpretacji samego pojęcia 
wspólnego dobra, które winno
stanowić zasadniczy 
wysiłków Organizacji 
dów Zjednoczonych.

motyw 
Naro-

Jako przedstawiciel kraju

Wielkopolskie szkolnictwo
wnosi do ogólnego dorobku 
oświaty sprawdzony system 
wychowawczy i eksperyment 
kościański w zakresie korekty 
sieci szkół. Jak zaznaczyła A. 
Tyczyńska — osiągnięcia wiel 
kopolskiej oświaty stały się 
możliwe dzięki pomocy i inspi 
racji KW PZPR i wszystkich 
ogniw partyjnych w regionie. 
W najbliższych latach gene­
ralną zasadą w oświacie bę­
dzie przygotowanie szkół do 
podjęcia nowego, zreformowa­
nego systemu nauczania.

W czasie dyskusji inspektor 
szkolny z Kościana — Leon 
Chojnacki zapoznał zebranych 
z zasadami przeprowadzonej w 
powiecie kościańskim reorga-
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Plenum Rady Naczelnej ZHP
Wcroraj obradowało w Warsza­

wie Plenum Rady Naczelnej 
Związku Harcerstwa Polskiego, na 
którym dyskutowano problemy 
działalności ideowo-wychowawczej 
ZHP przed mającym się odbyć w 
przyszłym roku V Zjazdem ZHP. 

Muzeum T. Kościuszki w USA

Zachmurzenie umiarkowane, miej 
scami duże, mglisto. Lokalnie, 
głównie na północy, opady słabe­
go deszczu i mżawki. Temperatura 
maksymalna w granicach od plus 
12 do plus 16 st. Wiatry słabe 
zmienne.

Izba Reprezentantów Kongresu 
USA uchwaliła jednomvślnie usta­
wę w sprawie otwarcia muzeum 
dla uczczenia pamięci wielkiego 
bohatera Polaków i Amerykanów. 
Tadeusza Kościuszki.

Muzeum zostanie zorganizowane 
w domu r>rzv ulicy Pine nr 301 
w Filadelfii, w którym przez ne- 
wien okres mieszkał Kościuszko.

Konsultacje Kohl - Bahr
We wspólnym, uzgodnionym ko­

munikacie. stwierdzono w czwar­
tek. że sekretarze stanu NRD — 
M. Kohl i NRF — E. Bahr, zakoń­
czyli 12 października br. trzydnio­
wa intensywna rundę rokowań w 
sprawie układu o podstawach sto­
sunków miedzy NRD i NRF oraz 
innych problemów interesujących 
obie strony.

Rokowania odbyły sie w Fede­
ralnym Urzędzie Kanclerskim i bę­
dą kontynuowane w Bonn w dniu 
24 października br.

Konferencja paryska
W Paryżu uzgodniono, że kolejne 

posiedzenie czterostronnej konfe­
rencji pokojowej w sprawie Wiet-

namu odbędzie sie dopiero 26 bm. 
z uwagi na rozpoczynająca sie w 
najbliższy czwartek w stolicy Fran­
cji konferencje na szczycie naństw 
rozszerzonego Wspólnego Rynku. 

Układ komunikacyjny NRD - NRF
Kanclerz zachodnioniemiecki W, 

Brandt podpisał w czwartek ofi­
cjalny egzemplarz układu o ko­
munikacji, zawartego miedzy NRF 
a NRD. Układ ten został parafo­
wany w maju br. w Bonn. Wejdzie 
on w życie po zakończeniu proce­
dury ratyfikacyjnej. Izba Ludowa 
NRD ma go ratyfikować w najbliż­
szy poniedziałek. Wkrótce potem 
nastąpi wymiana dokumentów ra­
tyfikacyjnych.

Kolejna faza rokowań SALT
Powołując się na źródła poinfor­

mowane, korespondent Reutera w 
Genewie podaje, że druga faza 
amerykańsko-radzieckich rokowań 
w sprawie ograniczenia zbrojeń 
strategicznych (SALT) rozpocznie 
się w tym mieście w połowie lis­
topada br.

Współpraca radziecko-irańska
W czwartek podpisano w Mos­

kwie układ o rozwoju współpracy 
gospodarczej i technicznej miedzy 
Związkiem Radzieckim a Irahem 
na okres 15 lat oraz porozumienie 
w sprawie zacieśnienia stosunków 
kulturalnych miedzy obu krajami 
na okres najbliższych 5 lat.

Ofensywa patriotów khmerskich
W Kambodży od piątku ub. ty­

godnia notuje się znaczne wzmoże­
nie operacji ofensywnych patrio­
tów khmerskich. Od tego czasu aż 
do chwili obecnej wojska rządowe 
utraciły dziesięć umocnionych po­
zycji i posterunków. W czwartek 
żołnierze generała Lon Nola zmu­
szeni zostali do wycofania się z 
miasta Lovey i wioski Kohandet, 
położonych w odległości około 80
km od Phnom Penh.

^AAAAAMAAAAAAAAł
placówki, H. 
go ministra 
cznych Iraku.
chu natychmiast

Dżawada, byłe- 
spraw zagrani- 

Ofiarę zama- 
przewieziono do

szpitala. Na skutek odniesionych 
ran H. Dżawad zmarł. A. Dźaaia- 
ri popełnił samobójstwo. Przyczyny 
zamachu nie są dotychczas zna­
ne.

europejskiego oświadczył

Rozmowy KRL D - Korea Płd.
W Panmundżonie rozpoczęła się 

w czwartek pierwsza sesja komi­
tetu koordynacyjnego Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokratycznej 
i Korei Południowej. Celem tych 
rozmów jest rozwiązanie szeregu 
problemów, istniejących między 
obu częściami kraju.

Czou En-laj przyjął W. Scheela
Premier ChRL, Czou En-laj, przy 

jął w czwartek przebywającego w 
Pekinie ministra spraw zagrani­
cznych NRF W. Scheela. W rozmo 
wie wziął również udział chiński 
minister spraw zagranicznych, Czi 
Peng-fej.

w 
się

Nowe władze Panamy
Republice Panamy zakończył 

czteroletni okres rządów tym-
czasowych, trwający od obalenia 
w 1968 r. prezydenta A. Ariasa. 
11 października 1972 r. — na mocy 
decyzji parlamentu — wyłonione­
go w wyborach powszechnych w 
sierpniu br. — odbyła się uroczy­
stość objęcia władzy przez nowo 
wybranego prezydenta Demetriosa 
Lakasa i wiceprezydenta Arturo 
Sucre oraz przekazanie tzw. spe­
cjalnych uprawnień gen. Omarowi 
Torrijosowi.

Zamach w Bejrucie
W czwartek rano urzędnik bej- 

ruckiego biura ONZ-owskiego 
Programu Rozwoju, A. Dżaafari 
oddal kilka strzałów do szefa tej

Wysłannik ONZ w Afryce
W czwartek przybył do Południo­

wej Afryki specjalny wysłannik 
ONZ do spraw Afryki Południo­
wo-zachodniej A. Escher. W ciągu 
16 dni odbędzie on podróż no te­
rytorium co do którego istnieje 
spór miedzy ONZ a RPA.

Laureaci Nagrody Nobla
Jak podano w czwartek w Sztok­

holmie, laureatami tegorocznej Na­
grody Nobla w dziedzinie medycy­
ny zostali profesorowie G. M. 
Edelman (USA) i R. R. Porter 
(W. Brytania), za osiągnięcia w 
zakresie budowy chemicznej prze­
ciwciał.

Manewry NATO
W dniach od 12 do 26 paździer­

nika na Morzu Śródziemnym od­
bywają się manewry sił morskich 
państw NATO z tej strefy. W ma­
newrach, które noszą kryptonim 
„Depth-Charge” biora udział jed­
nostki floty wojennej USA, W. Bry­
tanii, Grecji, Włoch i Turcji.

S. Trepczyński, mogę stwier­
dzić z zadowoleniem, iż do 
stworzenia tego korzystnego 
klimatu przyczyniły się zmia­
ny zachodzące w naszym re­
jonie świata. jak również 
wspólne poszukiwanie pokojo­
wego jutra. Wysiłki krajów 
Europy wschodniej i zachod­
niej zmierzają do zapewnienia- 
trwałego bezpieczeństwa i 
wzmożonej współpracy w ra­
mach kontynentu europejskie­
go, jak i w stosunkach z inny­
mi rejonami.

Przewodniczący sesji zwró-
cił uwagę, w deba-
cie generalnej wysiłki te nie 
tylko zostały odnotowane 
przez delegatów wielu państw, 
lecz także spotkały się z szero 
kim i aktywnym echem. Se­
sja wkracza obecnie w naj­
bardziej pracowitą fazę. Mam
nadzieję, 
podejście, 
je obecną 
otwarcia, 
owocnych

że konstruktywne 
które charakteryzu- 
sesję od chwili jej 
ułatwi znalezienie 
rozwiązań dla wielu
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trudnych problemów, figuru­
jących na porządku dziennym, 
oświadczył S. Trepczyński.

Podziękował on też wszyst­
kim mówcom za wyrazy uzna 
nia i przyjaźni, skierowane pod 
adresem Polski, jak również 
za gratulacje, wyrażone pod 
jego adresem, jako przewodni 
czącego 27 Sesji Zgromadze­
nia Ogólnego. Oświadczył da­
lej, że wybór na stanowisko 
przewodniczącego 27 Sesji poj 
muje jako dowód uznania dla 
pokojowej polityki Polski Lu 
dowej. (PAP)



Nadzwyczajny zjazd SPD

Zdecydowana krytyka
polityki opozycji chadeckiej

W Dortmundzie rozpoczął dwudniowe obrady nadzwy­
czajny przedwyborczy zjazd Partii Socjaldemokratycz­
nej (SPD), która wraz z Wolną Partią Demokratyczną 
(FDP) tworzy koalicję rządową w NRF. W pierwszym 
dniu obrad przewodniczący SPD Willy Brandt oraz 
wiceprzewodniczący tej partii Helmut Schmidt wy­
powiedzieli zdecydowaną walkę opozycji chrześcijańsko- 
demokratycznej.
Helmut Schmidt, który jest kowania między NRF a NRD 

ministrem gospodarki i finan ....
sów w rządzie NRF, wygłosił 
pierwsze przemówienie progra 
mowę. Chociaż dotyczyło ono 
głównie problematyki we­
wnętrznej, a ściślej — gospo­
darczej, H. Schmidt rozpoczął 
swe wystąpienie od pełnej 
pasji obrony polityki pokojo­
wej rządu NRF, polityki, któ­
rej zagraża opozycja chadec­
ka. Decydujące pytanie, przed 
jakim stanie w dniu wyborów 
19 listopada każdy wyborca 
NRF — powiedział Schmidt — 
brzmi: „Czy polityka rzetelne 
go porozumienia z sąsiadami 
NRF, polityka pokojowa, ma 
być kontynuowana,' czy też na 
leży pozwolić chadecji na jej 
storpedowanie. Schmidt o- 
świadczył, że kto głosuje na 
R. Barzela, głosuje w rzeczy­
wistości na Straussa, czyli na 
„polityków nieobliczalnych”, a 
nie można dopuścić, by oni 
doszli do władzy.

Kanclerz NRF Willy Brandt 
w referacie „SPD przed wy­
borami” oświadczył, iż koali­
cja socjaldemokratów i wol­
nych demokratów powinna 
wywalczyć zdecydowaną więk 
szość i znowu utworzyć rząd.

Zjazd SPD zatwierdzi plat­
formę wyborczą Partii Socjal 
demokratycznej, której pro­
jekt został opracowany przez 
specjalną komisję.

W części dotyczącej polityki 
.zagranicznej dokument wska­
zuje na ogromne znaczenie po 
lityki normalizacji stosunków 
NRF z krajami socjalistyczny 
mi. Podkreśla m. in. że układy 
NRF z ZSRR i Polską, poro­
zumienie czterostronne w spra 
wie Berlina Zachodniego i ro

— stanowią doniosły wkład w 
rozładowanie napięcia mię­
dzynarodowego. Obecnie cho­
dzi o to, aby uniemożliwić roz 
pętanie wojny w Europie. SPD 
oświadcza, że zdecydowana 
jest przyczyniać się do odprę­
żenia i wnieść wkład do euro 
pejskrej konferencji bezpie­
czeństwa i współpracy. (PAP)

• Reforma władz terenowych
• Perspektywiczny program mieszkaniowy

Pierwsze posiedzenie plenarne
w jesiennej sesji Sejmu

Pierwsze posiedzenie plenarne Sejmu w jego tegorocznej
jesiennej 
kuje się, 
pierwsze 
zmian w 
miastach

sesji zostało wyznaczone na 19 października. Ocze- 
że na porządku dziennym obrad Izby znajdzie się 
czytanie rządowego projektu ustawy w sprawie 
organizacji władz terenowych na wsi i w małych 
oraz zmian w podziale administracyjnym wsi. •

Proponowana reforma, którą 
rząd przedstawi do rozpatrze­
nia Sejmowi, stanowi istotną 
część składową wielkiego kom 
pleksu zadań zawartych w pro 
gramie uchwalonym przez 
VI Zjazd PZPR. Podstawo­
wym bowiem celem tej refor­
my jest stworzenie warunków 
dla przyspieszania rozwoju pro

Cyniczne oświadczenie M. Lairda

Po barbarzyńskim nalocie 
na centrum Hanoi

Po środowym barbarzyńskim ataku lotnictwa amerykań­
skiego na centrum Hanoi, w wyniku którego zniszczono bu­
dynek przedstawicielstwa generalnego Francji w DRW oraz 
uszkodzono siedzibę ambasady algierskiej, strona amerykań­
ska usiłowała uchylić się od odpowiedzialności za ten akt, 
twierdząc, że „być może” budynki te zostały zniszczone przez 
pociski północnowietnamskiej

Władysław Kozdra 
I sekretarzem

KW PZPR w Koszalinie
12 bm. odbyło się w Kosza­

linie plenarne posiedzenie KW 
PZPR. Omówiono główne kie­
runki pracy koszalińskiej or­
ganizacji partyjnej.

Mjr. H. Sucharski 
patronem Szkoły .

Podstawowej nr 36
Poznańska Szkoła Podstawowa nr 

36 nrzy ul. Słowackiego, nrzestała 
być anonimowa. Jei uczniowie wy­
brali na natrona legendarnego bo­
jownika namiętnego Września, do­
wódcę polskich oddziałów na We­
sterplatte — majora Henryka Su­
charskiego. ,

Wczorajsza uroczystość nadania 
szkole imienia odbvła się z udzia­
łem przedstawicieli władz partyj­
nych i administracyjnych dzielnicy 
Jeżyce, oraz władz szkolnych i 
przedstawicieli I.WP.

Po odsłonięciu urny z ziemia z 
Westerplatte oraz pamiatkowei 
tablicy, wykonanej w czynie spo­
łecznym przez rodziców dzieci ze 
Szkoły nr 37. nastąpiła cześć ar­
tystyczna w wykonaniu jei ucz­
niów. Najciekawszym momentem 
było spotkanie z podkomendnym 
majora Sucharskiego, uczestnikiem 
bohaterskich walk na Westerplatte 
— kapitanem Zdzisławem Kręgiel- 
skim (ask)

Korespondent AFP donosi, 
że przez całą noc ze środy na 
czwartek oraz w ciągu dnia 
kontynuowano usuwanie znisz 
czeń na terenie przedstawiciel­
stwa Francji. Trzeba było usu­
nąć olbrzymie bryły betonu, 
pogięte szczątki żelastwa oraz 
zniszczone sprzęty. Premier 
DRW. Pham Van Dong odwie­
dził w czwartek w szpitalu 
rannego delegata generalnego 
Francji w DRW, Pierre Susi- 
ni’ego. W nocy ze środy na 
czwartek ekipy poszukiwawcze 
wydobyły spod gruzów ciała 
dwóch zabitych podczas nalotu 
wietnamskich pracowników 
przedstawicielstwa Francji.

Dziennik ,,New York Times” 
w komentarzu dotyczącym na­
lotu na centrum Hanoi i znisz­
czenia tam francuskiej misji 
podkreśla, iż trudno jest unik­
nąć konkluzji, że prezydent 
USA prowadzi dyplomację 
terroru, usiłując bombami zmu 
sić naród wietnamski do przy-

obrony przeciwlotniczej...
przez lotnictwo amerykańskie 
przedstawicielstwa francuskie­
go w Hanoi.

Indie wystosowały w czwar­
tek protest pod adresem Stax 
nów Zjednoczonych w związ­
ku z uszkodzeniem budynku 
ambasady indyjskiej w Hanoi 
podczas bombardowania przez 
lotnictwo USA stolicy DRW 
11 bm. (PAP)

Wyjaśnienie Urzędu 
Telefonów

jęcia amerykańskich 
ków przedstawionych 
rozmów paryskich.

Londyński „Times”, 
jąc amerykański atak

warun- 
podczas

opisu- 
lotniczy

na Hanoi, uznaje go za dzia­
łanie „przestępcze”.

W tej sytuacji cyniczne 
wręcz staje się oświadczenie 
ministra obrony USA M. Lair­
da, iż Stany Zjednoczone za­
mierzają nadal bombardować 
terytorium Demokratycznej Re 
publiki Wietnamu.

Prezydent USA Richard 
Nixon wystosował ubiegłej no­
cy ze środy na czwartek oso­
bistą depeszę z wyrazami ubo­
lewania do prezydenta Fran­
cji Georgesa Pompidou w na­
stępstwie zbombardowania

u ni inni’ni ni u mmiii'
Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Zbyszek Kruszona

— Nie będzie mnie w domu przez najbliższe dwa dni, więc 
gotuję dla ciebie taką drobnostkę!

W związku z licznymi zapytania­
mi abonentów telefonicznych w 
sprawie wysokości rachunków te­
lefonicznych za październik, wy­
słanych po zmianie taryfy teleko­
munikacyjnej, Urząd Telefonów 
Miejscowych w Poznaniu informu­
je, że rozesłane obecnie rachun­
ki telefoniczne zawierają w pozy 
cji 2 (abonament telefoniczny) 
opłatę abonamentową pobieraną z 
góry za październik; według po­
przednio obowiązującej taryfy te­
lekomunikacyjnej opłata abona­
mentowa pobierana była również 
z góry.

W ramach obecnej opłaty abo­
namentowej. abonent ma prawo 
przeprowadzić rozmowy o równo­
wartości 100 jednostek liczniko­
wych. W pozycji 3 rachunku tele­
fonicznego (rozmowy licznikowe) 
uwidoczniono opłatę za rozmowy 
licznikowe, przeprowadzone w 
okresie od 16. VIII. do 30. IX. br.. 
liczone po 40 groszy za jedna jed 
nostkę licznikowa (minimum za 50 
jednosek licznikowych, zgodnie z 
taryfą obowiązującą do 30. IX. 
br.).

Z uwagi na wprowadzenie no­
wej taryfy z, dniem 1. X. okres 
obrachunkowy został przedłużony 
do końca września ponieważ we­
dług poprzednio obowiązujących 
przepisów, abonent za rozmowy 
licznikowe uiszczał opłaty z do­
łu.

W następnych miesiącach, w 
przypadku przekroczenia przez 
abonenta 100 jednostek liczniko­
wych, abonent zostanie obciążony 
kwota w wysokości po 50 groszy 
za każda rozmowę powyżej 100. na 
tomiast w wypadku, gdy abonent 
zmieści się w granicach 100 jed­
nostek licznikowych, nozycja 3 
(rozmowy licznikowe) będzie ze­
rowa.

Za opóźnienie wysyłki rachun­
ków w październiku, wynikłe na 
skutek powyższych zmian. Urząd 
uprzejmie przeprasza, (na)

dukcji rolnej i. postępu spo­
łeczno-gospodarczego wsi pol­
skiej.

Wszystko wskazuje na to że 
innym, niemniej ważnym te­
matem poselskiej debaty na 
najbliższym posiedzeniu parła 
mentu będzie projekt uchwały 
Sejmu o perspektywicznym pro 
gramie mieszkaniowym. Pierw 
sze czytanie tego projektu już 
się odbyło w czasie posiedze­
nia kończącego wiosenną se­
sję Sejmu, po czym został on 
odesłany do Komisji Budow­
nictwa i Gospodarki Komunal­
nej oraz Planu Gospodarczego. 
Budżetu i Finansów. Głów­
nym jego założeniem jest za­
pewnienie każdej rodzinie w 
połowie lat osiemdziesiątych 
samodzielnego mieszkania oraz 
dokonania do końca 1990 r. za­
sadniczej modernizacji starych 
zasobów mieszkaniowych. W 
tym celu należy w latach 
1971—1985 wybudować co naj

mniej 4,5—4,8 min nowych 
izb, zaś do końca 1990 r. łącz 
nie 6,6—7,3 min izb.

Z innych problemów, które 
rozpatrywane będą zapewne 
na najbliższym posiedzeniu 
Sejmu odnotujmy m. in. pro­
jekt ustawy nowelizującej pra 
wo wynalazcze (temat ten był 
ostatnio przedmiotem posiedzę 
nia Komisji Prac Ustawodaw-| 
czych), a także zatwierdzenie 
dekretu Rady Państwa z 20 
lipca 1972 r. o dodatkowych 
dniach wolnych od pracy. Spo 
dziewane jest również prze­
dłożenie posłom informacji o 
aktualnych problemach pol­
skiej polityki zagranicznej.

Październikowe posiedzenie 
Izby poprzedzone zostało — jak 
już informowaliśmy — posie­
dzeniami szeregu komisji sej­
mowych. (PAP)

W związku z powołaniem 
Stanisława Kujdy na stanowi­
sko wiceministra w Urzędzie 
do Spraw Kombatantów, Ple­
num KW zwolniło go z funk­
cji I sekretarza KW, wyraża­
jąc mu serdeczne podziękowa­
nie za długoletnią pracę w ko­
szalińskiej organizacji partyj­
nej.

Plenum wybrało na stano­
wisko I sekretarza KW PZPR
w Koszalinie Władysława
Kozdrę, członka KC PZPR, do 
tychczasowego wiceministra 
leśnictwa i przemysłu drzew­
nego.

W obradach koszalińskiej or 
ganizacji partyjnej uczestni­
czył członek Biura Polityczne­
go, sekretarz KC PZPR — Ed 
ward Babiuch. (PAP)

W Dniu Wojska Polskiego

o

Słowa uznania
Dokończenie ze str. 1 

pracy w tej eksperymental-
nej szkole. Michał Stachowiak, 
dyrektor Szkoły Podstawowej 
nr 9 w Lesznie podzielił się z 
zebranymi doświadczeniami w 
zakresie wprowadzania form 
wychowawczych według ekspe 
rymentu poznańskiego. Dyrek­
tor IX Liceum Ogólnokształcą­
cego w Poznaniu — Józef Pie- 
lachowski przedstawił formy 
rozwoju ruchu naukowego 
wśród młodzieży licealnej.

Emerytowana nauczycielka, 
odznaczona z okazji Dnia Nau­
czyciela Krzyżem Oficerskim 
Orderu Odrodzenia Polski — 
Julia Wegnerowa, mówiła o 
trosce i sympatii jaką otacza 
się starych nauczycieli. Sama, 
czynna zawodowo, inicjatorka 
i propagatorka matematyki 
czynnościowej, wysoko oceni­
ła kadry młodych nauczycieli 
jako ludzi żądnych wiedzy, 
rozumiejących potrzebę rozwi 
jania osobowości ucznia i 
własnej.

Głos w dyskusji zabrali po­
nadto: prorektor Wyższej Szko 
ły Nauczycielskiej w Poznaniu 
prof. dr Stanisław Michalski 
oraz dyrektor Katedry Peda­
gogiki UAM doc. dr Heliodor 
Muszyński.

Na zakończenie Jerzy Zasa­
da złożył obecnym na sali wy 
chowawcom serdeczne gratula 
cje dla wszystkich nauczycieli, 
życzył wielu sukcesów w pra­
cy zawodowej i życiu osobi­
stym. (bg)

Dokończenie ze str. 1 

tach — Czerniakowskiej i Żo- 
liborskiej.

Z okazji Dnia Wojska Pol­
skiego złożono także wieńce 
w wielu innych miejscowoś­
ciach kraju.

ODZNACZENIA 
KOMBATANTÓW

W Dniu Wojska Polskiego 
'minister d/s kombatantów — 
gen. dyw. Mieczysław Gru­
dzień wręczył grupie komba­
tantów, za udział w walkach 
z faszyzmem i osiągnięcia w 
pracy zawodowej oraz społe­
czno-politycznej — odznacze­
nia przyznane im przez Radę 
Państwa.

Odznaczenia otrzymali: Krzyż 
Grunwaldu III klasy — Stanisław 
Oczkoś, Krzyże Srebrne Orderu 
Virtuti Militari — Józef Jassak, 
Karol Maj, Jan Paleń, Piotr Pałyś; 
Krzyże Kawalerskie Orderu Odro­
dzenia Polski — Feliks Bartecki, 
Paweł Browka, Stanisław Dąbrow­
ski, Aleksander Grabarczyk, Zofia 
Hoszowska-Kretowa, Jan Kalinow­
ski, Ryszard Kotwiński, Adam Ko- 
pytowski, Edward Krajewski, Ka­
zimierz Krajewski, Jan Łankiewicz, 
Stanisław Macierzyński, Edmund 
Nowak, Jan Para, Tomasz Pio­
trowski, Stanisław Politykin, Kle­
mens Rotber, Alojzy Satora, Sta-

teranami walk o wyzwolenie 
Polski, ludźmi szczególnie za­
służonymi dla umacniania 
przyjaźni między naszymi na-
rodami i armiami odznak
braterstwa broni, przyznanych 
przez Ministra Obrony Narodo 
wej PRL.

Tego samego dnia w amba­
sadzie PRL odbyło się przyję­
cie, na które przybyli m. in.: 
minister obrony ZSRR, mar­
szałek Związku Radzieckiego 
— Andriej Greczko oraz do­
wódca Zjednoczonych Sił 
Zbrojnych Układu Warszaw­
skiego, I zastępca ministra o- 
brony ZSRR, marszałek Związ 
ku Radzieckiego — Iwan Ja­
kubowski.

nislaw Składnik, Józef 
Bronisława Szczepaniec 
Ziółkowski.

LAUREACI NAGRÓD

Slugocki, 
i Stefan

MON

NOMINACJE GENERALSKIE
Jak już informowaliśmy, z oka­

zji Święta Wojska Polskiego wrę­
czono akty nominacyjne kilkuna­
stu generałom.

Generałami dywizji mianowani 
zostali generałowie brygady: Ta­
deusz Hupałowski, Sylwester Kali 
ski, Włodzimierz Sawczuk. Michał 
Stryga, Zygmunt Zieliński, a ge­
nerałami brygady: — pułkownicy: 
Edward Dysko, Władysław Herma 
szewski, Julian Kowalewicz, Cze­
sław Krzyszkowski, Ryszard Ku- 
biczek, Norbert Michta, Sebastian 
Strzałkowski, Władysław Szym- 
łowski, Mieczvsław Urbański i Al­
bin Żyto. (PAP)

Pałac w Racocie

Kardynał J. Król 
z wizytą w Polsce

W związku z uroczystościami ku 
czci Maksymiliana Kolbego, który 
poniósł męczeńską śmierć w obo­
zie koncentracyjnym w Oświęci­
miu, przebywa w Polsce przewod­
niczący konferencji Episkopatu Ko 
ściola rzymsko-katolickiego w Sta 
nach Zjednoczonych, kardynał Jan 
Józef Król. Kardynał jest polskie­
go pochodzenia — jego rodzice wy 
wodzą się z powiatu limanowskie­
go.

12 b«n. złożył on wraz z towarzy 
szącymi osobami wizytę prezeso­
wi Towarzystwa „Polonia", człon­
kom Rady Państwa, przewodniczą 
cemu sejmowej Komisji Spraw Za 
granicznych Wincentemu Kraśce. 
W toku rozmowy Wincenty Kra- 
śko zapoznał kardynała Króla ze 
społecznym, gospodarczym i kul­
turalnym dorobkiem socjalistycz­
nej Polski, jak również z działal­
nością Towarzystwa „Polonia" o- 
raz przedstawił węzłowe zagadnie 
nia łączności kraju z Polonią za­
graniczną. (PAPJ

Przedłużenie terminu 
stosowania dopłat 

w skupie ziemniaków
Dobry urodzaj ziemniaków stwa­

rza warunki dla dalszego rozwoju 
hodowli trzody chlewnej oraz 
zwiększenia sprzedaży ziemniaków 
dla zaopatrzenia ludności miejskiej, 
jak też dostaw na potrzeby prze­
mysłu i eksportu.

Występujące w drugiej połowie 
września deszcze, opóźniły wykop­
ki, a tym samym wykonanie pla­
nu skupu ziemniaków.

Dla nadrobienia zaległości i przy 
spieszenia wykonania planu skupu 
ziemniaków przed nadejściem 
mrozu oraz zachowania dogodnych 
warunków ekonomicznych, szcze­
gólnie dla tych rolników, którzy 
nie mieli możliwości wcześniej­
szych wykopków — utrzymuje sie 
stosowana do 15. 10. 72 r. dopłatę 
za dostawy ziemniaków jadalnych 
do dnia 31. 10. br.

W związku z tym w okresie od 
16 do 31. 10. 72 r. obowiązywać bę­
dzie nadal cena wraz z dopłata za 
ziemniaki jadalne w wysokości:

120 zł za 100 kg ziemniaków ja­
dalnych I klasy. j

95 zł za 100 kg ziemniaków jadal­
nych II klasy. (PAP)

Dorocznym zwyczajem mini 
ster ON gen. broni Wojciech 
Jaruzelski przyznał naukow­
com i twórcom zajmującym 
się problematyką wojska i 
obronności kraju — nagrody i 
wyróżnienia. Nagrody przy­
znano w następujących dzie­
dzinach: sztuki operacyjnej, 
nauki i techniki, historii wojen 
i wojskowości, nauk społecz­
nych i ekonomicznych, medy­
cyny wojskowej, literatury, 
plastyki, muzyki, filmu oraz pu 
blicystyki.

Nagrody I stopnia otrzymali: 
prof. dr Stefan Kieniewicz — za 
całokształt badań nad walką wyz­
woleńczą narodu polskiego w 
XIX wjeku, a w szczególności za 
pracę „Powstanie styczniowe”; w 
dziedzinie medycyny wojskowe); 
zespól pracujący pod kierunkiem 
gen. bryg. prof. dr med. Dymitra 
Aleksandrowa — za opracowanie 
pt. „Intensywna terapia interni­
styczna”; w dziedzinie plastyki: 
prof. Zofia Wolska — Lodziana i 
prof. Tadeusz Łodziana oraz prof. 
Arnold yfittig (NRD) — za projekt 
rzeźbiarski Pomnika Żołnierza Pol 
skiego i Niemieckiego Antyfaszy- 
sty w Berlinie; w dziedzinie publi­
cystyki: Edmund Osmańczyk — za

hotelem dla turystów
Dobiega końca renowacja ra 

cockiego pałacu (w powiecie 
kościańskim) — jednego z naj 
ciekawszych zabytków Wiel­
kopolski. Roboty remontowe 
wykonali pracownicy z Pań­
stwowej Stadniny Koni w Ra­
cocie oraz GS — Stare Bojano 
wo. Koszt konserwacji wyniósł 
około 200 tys. zł. Obecnie pa­
łac przedstawia widok godny 
jego sławnej przeszłości.

Warto wspomnieć, iż racocki 
pałac — zbudowany w drugiej 
połowie osiemnastego wieku, 
był miejscem pobytu wielu 
sławnych Polaków; przebywa­
li w nim ks. Józef Poniatow- 
ki, Tadeusz Kościuszko, i kom 
pozytor hymnu narodowego — 
Józef Wybicki.

Obecnie racocki pałac speł­
nia bardziej przyziemną fun­
kcję. jest hotelem dla zagra­
nicznych turystów spędzają­
cych wczasy w siodle, (ww)

cał< iłt twórczości.

SPOTKANIE
W interesie klientów

z atJtaches wojskowymi

Z okazji 29 rocznicy powsta 
nia Wojska Polskiego, wicemi Powstanie Rada
nister ON, szef 
ralnego — gen.

Sztabu Gene- 
dyw. Bolesław

Wyróżnienie 
prof. R. Drewsa
Dyrektor Instytutu Chirurgii 

Poznańskiej Akademii Medyez 
nej, prof. dr Roman Drews o- 
trzymał godność honorowego 
członka Towarzystwa Chirur­
gów NRD. (—)

Chocha spotkał się w czwar­
tek z attaches wojskowymi, 
morskimi i lotniczymi przed­
stawicielstw. dyplomatycz­
nych, którzy przekazali w imię 
niu swoich sił zbrojnych po­
zdrowienia dla żołnierzy Woj­
ska Polskiego.

OBCHODY W MOSKWIE
12 bm. w ambasadzie PRL w 

Moskwie odbyła się uroczy­
stość wręczenia 48 radzieckim 
generałom i oficerom różnych 
rodzajów wojsk, będącym we-

do Spraw Konsumpcji
Konieczność stałej poprawy 

sytuacji rynkowej wymaga 
znacznego udoskonalenia form 
i metod zaopatrzenia ludności. 
Sprawą podstawową jest tu 
przyspieszenie wprowadzania 
do produkcji i do handlu no­
wych atrakcyjniejszych wyro­
bów. To właśnie zrodziło po­
trzebę powołania Rady do 
Spraw Konsumpcji. Ma ona 
być utworzona w najbliższym 
czasie. (PAP)
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ZYCIE PRZEROSŁO GROMADY Operacja gigant

Zmiany na mapie powia­
tów stały się tematem 
dnia. Przede wszystkim 

dla mieszkańców wsi. Zanim 
zapadły decyzje w sprawie no 
wego podziału administracyjne 
go — a w nielicznych przy­
padkach nie są one jeszcze 
ostateczne — zasięgano opinii 
społeczeństwa, gdzie zlokalizo­
wać siedzibę nowej władzy lub 
do jakiej gminy przyłączyć 
wieś, leżącą np. na styku obec­
nych gromad. Chodzi przecież 
o to, aby gmina, jako najniż­
sza jednostka administracji 
ogólnej stała się ogniwem wy­
sokiej rangi. Aby mogła samo 

. dzielnie rozwiązywać naj­
istotniejsze problemy swego te 
renu. Aby Kaczmarek czy 
Wiśniewski nie musieli ze 
swoimi sprawami udawać się 
najpierw po pieczątkę do gro­
mady a potem ze wszystkimi 
papierami do powiatu i to czę­
sto wtedy, gdy trzeba się spie­
szyć z omłotami lub zwózką 
buraków do cukrowni.

Gmina stanie się mikroregio 
nem , społeczno - gospodar­
czym, skupiać będzie wszyst­
kie placówki, konieczne do or­
ganizacji produkcji i obrotu 
rolnego, usług i zadań socjal- 
no-kulturalnych. Rozszerzenie 
zadań i uprawnień jednostek 
rad narodowych pierwszej in­
stancji jest ważnym etapem 
doskonalenia procesu socja­
listycznego systemu społeczno- 
ekonomicznego; przyczyniać 
się będzie do przyspieszenia 
postępu na wsi i ogólnego roz 
woju rolnictwa. Zmiany te 
pozwolą na lepsze zaspokaja­
nie potrzeb i załatwianie spraw 
mieszkańców- Wpłyną nie­
wątpliwie na rozwijanie inicja 
tyw społeczeństwa, hamowa­
nych dotychczas świadomością 
że i tak wszystko zależy od 
powiatu. Reorganizacja sieci 
administracyjnej ma także na 
celu dalsze ograniczenie pano­
szącej się jeszcze, niestety, biu 
rokracji.

Proces, który narastał
Ostatni podział administra­

cyjny dokonany został w roku 
1954. Duża liczba utworzonych 
wówczas małych jednostek 
gromadzkich miała przybliżyć 
władzę do wsi. W miarę je­
dnak upływu lat, w miarę do­
konujących się na wsi prze­
obrażeń — stałego postępu w 
rolnictwie, budownictwie, me­
chanizacji, rosnącego potencja 
łu usługowo-wytwórczego, roz 
woju obiektów socjalno-kultu- 
ralnych — przy jednoczesnych 
niewielkich kompetencjach 
gromady, dalszy postęp był 
ograniczony. Samo życie zmu­
szało do likwidacji małych 

gromad, do łączenia kilku w

jeden większy prężniejszy ©r- 
ganizm. Ośrodki remontowo - 
usługowe, ośrodki zdrowia czy 
lecznictwa weterynaryjnego 
trzeba było już tworzyć w 
systemie ponadgromadzkim. 
Już od kilku lat notowaliśmy 
w naszym województwie przed 
sięwzięcia, mające na celu łą­
czenie gromad.

Poznańskie należy do najwię­
kszych województw w kraju i o 
największej liczbie miast (mamy 
ich setkę). Podzielone jest na 29 
powiatów, 5 miast wydzielonych i 
283 gromady. Średnio na jeden po 
wiat wypada 9,7 gromady a zróżnl 
cowanie jest ogromne: np. powiat 
Rawicz ma ich 5, natomiast powiat 
Kalisz — 25. Średni obszar gromad 
wynosi obecnie 9 tys. hektarów, a 
przeciętna liczba mieszkańców — 
4800. A różnice wokół tej prze­
ciętnej są też bardzo duże: od 1000 
do 10 000 mieszkańców w groma­
dzie.

Gminy, miasta i miasta ■ gminy
Zgodnie z nowym podzia­

łem administracyjnym woje­
wództwo nasze dzielić się bę­
dzie na około 235 jednostek 
stopnia podstawowego. Wśród 
nich będzie około 200 gmin a 
pozostałe stanowić będą samo-, 
dzielne jednostki miejskie, li­
czące powyżej 5 tysięcy miesz­
kańców. Są to wszystkie 29 się 
dziby powiatów (siedzibą pow. 
trzcianeckiego będzie Trzcian­
ka) oraz kilka miast, jak Gro­
dzisk, Kłodawa, Koźmin, Piła. 
Rogoźno, Wronki. Predestynu­
je je do tego dynamiczny roz­
wój przemysłu.

Działalność gospodarcza, socjal­
na, kulturalna gmin skoordynowa 
na zostanie z jej najistotniejszymi 
potrzebami. W każdej z nich mieć 
będą swoje siedziby takie placów­
ki, jak ośrodki służby rolnej, 
gminne spółdzielnie, punkty usłu­
gowo — wytwórcze (piekarnie, ma 
sarnie), spółdzielnie oszczędnościo­
wo-pożyczkowe, punkty skupu, 
ośrodki zdrowia, lecznice wetery­
naryjne, urzędy pocztowe, poste­
runki MO, urzędy stanu cywilne­
go, wysoko zorganizowane szkoły 
podstawowe, organizacje politycz­
ne i społeczne, ośrodki kultury. 
Gminne rady narodowe będą mo­
gły same powoływać własne 
przedsiębiorstwa gospodarczo 
usługowe zgodnie ze swoimi potrze 
banu. Działać one będą pod bez­
pośrednim zarządem naczelnika 
gminy.

Właściwej i harmonijnej 
realizacji nowych zadań gminy 
sprzyjać będą zwiększone 
uprawnienia mianowanych na 
czelników i sekretarzy- Spros­
tać temu mogą jedynie ludzie 
o wysokich kwalifikacjach za­
wodowych, o odpowiednim wy 
kształceniu, przede wszystkim

pozostali średnim. Stanowiska 
te piastować będzie także 10 
kobiet. Ze względu na tereno 
wy charakter pracy, urząd na­
czelnika bardziej odpowiada 
mężczyznom, natomiast na sta 
nowiskach sekretarzy, których 
domeną będzie działalność ad­
ministracyjna — znajdzie się 
40 proc, kobiet.

Społecznym organem władzy 
państwowej stanie się wybierana 
gminna rada narodowa, w której 
skład wejdą przedstawiciele każ­
dej wsi. Rady te liczyć będą oko­
ło 50 radnych. Ich zadania to kon 
trola i nadzór nad pracą admini­
stracji, nad wszechstronnym socja 
listycznym rozwojem gospodar­
czym, społecznym i kulturalnym 
swego terenu a także czuwanie 
nad zsynchronizowaniem działal­
ności gminy z interesem ogólnona 
rodowym.

Przyszła władza gminy mu­
si mieć możliwości egzekwowa 
nia od instytucji obsługującej 
rolnictwo i od rolników takiej 
pracy, która zagwarantuje rea 
lizację uchwał gminnej rady 
narodowej. Reforma pomoże w 
takim doborze aktywu, aby je­
den człowiek nie piastował na 
raz kilku funkcji.

Siedziby prezydiów 
na cele socjalne

Reorganizacja administracji 
pociąga za sobą konieczność 
przygotowania dla urzędów 
gminnych odpowiednich loka­
li. Do 1 stycznia 1973 roku — 
kiedy to wejdzie w życię 
uchwała o nowym podziale 
administracyjnym — przygoto 
wanych będzie do nowych po­
trzeb 160 siedzib. Od podstaw 
trzeba jeszcze wybudować oko 
ło 40. Nie jest to sprawa 
prosta- Zwolnione zostaną na­
tomiast budynki po zlikwido­
wanych prezydiach rad gro­
madzkich. Przewiduje się, że 
w woj. poznańskim około 60 ta 
kich budynków przekazanych 
zostanie na nowe ośrodki zdro 
wia, przedszkola, żłobki,

10 bm. wielkie przęsło pod 
nowy most na Wiśle w Kież­
marku zostało przyholowane 
na miejsce przeznaczenia. 
Na zdjęciu: ustawianie przę­

sła w poprzek Wisły.

CAF — Uklejewskl

Sprawcy nie zidentyfikowani

A samochody nadal puste

rolniczym i ekonomicznym.
sprawdzeni w działaniu, cie­
szący się autorytetem w swoim 
środowisku. W woj. poznań­
skim ponad połowa naczelni­
ków legitymować się będzie 
wyższym wykształceniem a

Dkoło północy zabawa taneczna w 
remizie strażackiej w Modlisz- 

kowie*) zaczęła się przekształcać w 
pasmo chuligańskich ekscesów. Naj­
pierw ktoś pobił Jerzego Banasia. Kil­
ka minut później przy bufecie An­
drzej Taroński rozbił butelkę na gło­
wie Zygmunta Niciaka, a Ludomir 
Sobala, który wypił ćwiartkę i kilka 
butelek piwa, zepchnął ze sceny Szy­
mona Kolesińskiego. Z kolei Bogdan 
Golik podczas schodzenia z tej sceny 
otrzymał dwa ciosy w głowę, po któ­
rych stracił przytomność.

— To Kos uderzył Golika, tym topor­
kiem — zawołał wówczas Sobala i 
uniósł toporek.

Kilku uczestników zabawy natych­
miast otoczyło Włodzimierza Kosa. 
Został powalony na ziemię i zbity. 
Mocno poturbowanego ktoś zaciągnął 
za kontuar bufetu. Kos leżał tam do 
końca zabawy...

Szczególna to była zabawa. Stanowiła 
przerażające świadectwo pijaństwa na 
umór i związanych z tym aspołecznych, 
niehumanitarnych postaw. Wśród uczestni­
ków i organizatorów imprezy nie znaleźli 
się tacy, którzy nie dopuściliby do rękoczy 
nów, którzy odpowiednio zareagowaliby już 
na pierwsze pobicie. Usunięcie sprawcy te­
go czyn z sali i wprowadzenie ładu mogło 
bowiem zapobiec dalszym ekscesom. Nie­
stety, grupa osób pogardzających normami 
etycznymi i prawnymi — nadawała zaba­
wie ton. A potem zagmatwała postępowa­
nie karne, które toczy się już... piąty rok.
Wkrótce po tej pijackiej zabawie, która 

odbyła się w grudniu 1967 roku, zostało 
wszczęte dochodzenie w sprawie obrażeń 
Golika. W rezultacie Włodzimierz Kos zo­
stał oskarżony o to, że przewidując możli­
wość zabicia Bogdana Golika i godząc się 
na to, uderzył go dwukrotnie toporkiem w 
tył głowy lecz z powodu osłabienia siły 
uderzenia — w wyniku zahaczenia topor­
kiem o sufit — spowodował jedynie rany 
tłuczone na głowie i szyi. Tak więc pod za­
rzutem usiłowania zabójstwa W. Kos stanął 
przed Sądem. Został skazany na 6 lat

świetlice, biblioteki, kluby. 
Społeczeństwo wsi stoi w

obliczu ważnego wydarze­
nia: utworzenia nowego wzor­
ca ekonomiczno-społecznego 
gminy, nowego mocnego ogni­
wa administracji o rozszerzo­
nych kompetencjach i dyspo­
nującego odpowiednimi środka 
mi działania. Teraz tu, a nie w 
powiecie, decydować się bę­
dzie o wymiarze podatku i ulg. 
o opiece społecznej, sprawach 
budowlanych i wielu innych. 
Do gminy będzie bliżej niż do 
powiatu, będą w niej działać 
ludzie bliżsi spraw środowis­
ka. Zmiany niewątpliwie sprzy 
jać będą dynamiczniejszemu 
rozwojowi gospodarczemu poi 
skiej wsi.

ZOFIA DOHNKE

Nie pierwszy piszę na te­
mat transportu samo­
chodowego. Chodzi o 

pełne wykorzystanie ładow­
ności, czyli uniknięcie tzw. 
pustych przebiegów. Jedni 
specjaliści tiważają, że straty 
z tego powodu w skali kraju 
sięgają setek milionów, dru­
dzy, że tylko setek tysięcy. 
Pierwszym — problem spędza 
sen z oczu, drugich — nie wy­
trąca z samouspokojenia. Już 
te rozbieżności świadczą, iż do 
rozwiązania, lub choćby rze­
telnego rozpoznania problemu, 
droga jeszcze daleka.

Wnioskując z dyskusji na ła­
mach branżowego pisma 
„Transport i Drogi” oraz z 
tonu innych publikacji praso­
wych, na pocieszenie bardziej 
zaangażowanych można jed­
nak powiedzieć, że problem 
jest doceniany. Co prawda na 
razie wzmaga się kontrole, 
wymaga rozliczeń, egzekwuję 
sprawozdania, obciąża odpo­
wiedzialnością itd. Słowem na 
winnych (choć jeszcze nie roz­
poznanych) nacelowała swe 
lufy administracyjna bateria. 
I odpala zapamiętale, aczkol­
wiek jeszcze mało skutecznie.*

Zatrzymałem kiedyś samo­
chód, wsiadłem i pojechałem 
„na łebka”. Spieszyłem się do 
Poznania, a w pobliżu nie było 
innego wehikułu.

Jechałem wielkim „Jel­
czem”, ciągnącym przyczepę. 
Wszystko załadowane — ra­
zem pewnie z 18 ton. Obser­
wując kierowcę, swobodnie 
manewrującego tym kolosem 
(automatyczne wspomaganie 
układu kierowniczego) zaczą­
łem go podziwiać. Któż z nas 
nie marzył kiedyś, żeby za­
siąść za kierownicą? Nie kur­
tuazja więc kazała mi powie­
dzieć, że chciałbym być kie­
rowcą.

— Nie bądź pan złośliwy —

wód, że trochę romantyczny, 
że kraj można zobaczyć...

— Panie, wyglądasz pan na 
rozgarniętego człowieka, a ta­
kie farmazony mi tutaj sa­
dzisz! — I runęła lawina słów. 
Kierowca prawie nie dopuścił 
mnie do głosu. Dostało się 
wszystkim odpowiedzialnym 
za transport. Wystąpili w tym 
monologu i bezduszni dyspo­
zytorzy, i kierownicy nie umie 
jący rządzić, mechanicy z 
dwoma lewymi rękoma, i in-

— Nie, tego to ja nie powie­
działem. W naszej bazie nie.

Dowiedziałem się jeszcze, że 
pusto samochody nie jeżdżą 
prawie wcale, bo każdy kie­
rowca dba o to, żeby miał sa­
mochód załadowany. Tak mó­
wili wszyscy. Zwątpiłem — 
może nie ma wcale problemu i 
niepotrzebnie szukamy dziury 
w całym?

usłyszałem odpowiedzi.
Więc stanąłem w obronie sa­
mego siebie tłumacząc, że na­
prawdę podoba mi się ten za-

Obywatelska nieodpowiedzialność?
więzienia. Było to w czerwcu 1968 roku. 
Natomiast w maju 1969 roku został unie­
winniony. A potem toczyły się dalsze roz­
prawy, także przed Sądem Najwyższym. 
Postępowanie trwa zresztą nadal. Czym to 
tłumaczyć?

Faktem jest, że śledztwo zostało 
przeprowadzone niezbyt wnikliwie. Za 
główną przyczynę przedłużania postę­
powania trzeba jednak uznać niepraw­
dziwe zeznania świadków.

— Siedząc na ławce pod ścianą w 
remizie OSP, widziałem jak Sobala 
odebrał oskarżonemu Kosowi toporek 
— zeznał świadek Alojzy Rabsztyński. 
Wersję tę podtrzymywał na wszyst­
kich rozprawach. Aliści w trakcie os­
tatniej (w I półroczu br.) Sąd Woje­
wódzki przeprowadził wizję lokalną, 
a ta wykazała, że z ławki pod ścianą 
niewidoczne było to miejsce sali, w 
którym — według świadka — miało 
nastąpić rozbrojenie oskarżonego.

Świadek Andrzej Hodyr w śledztwie 
utrzymywał, że na jego oczach Sobala 
odebrał toporek Kosowi, natomiast na 
ostatniej rozprawie oświadczył: nie wi­
działem, jak Sobala odbierał toporek. 
Wezwany przez przewodniczącego Są­
du do wyjaśnienia sprzeczności śwd. 
Hodyr stwierdził:

— Wszystkie moje zeznania są praw 
dziwę.

Kolejny świadek Janusz Łozowski 
w śledztwie zarzekał się, że widział 
jak oskarżony chował toporek pod ma­
rynarkę, a na rozprawie oświadczył, 
że niczego podobnego nie widział. Po­
tem dodał, że oskarżonego nikt nie 
bił. Tymczasem ten samosąd, o którym 
mówiło wielu wiarygodnych świad-

ków, od początku postępowania kar­
nego był kwestią bezsporną.

A oto zeznania Leonarda Sobali.

W śledztwie: — Widziałem jak oskarżony 
wyjął toporek spod marynarki, zrobił za­
mach i uderzył Golika w głowę.

Na rozprawie w 1968 roku: — Momentu 
wyjmowania przez oskarżonego toporka nie 
widziałem.

Na rozprawie w 1969 roku: — Zobaczyłem, 
że oskarżony wyjął toporek.

Na rozprawie w 1972 roku: — Wyjęcia 
toporka nie widziałem.

— A czy świadek widział uderzenie? — 
zapytał przewodniczący Sądu.

— Nie, 
karżony 
Huk był 
sufit.

ale słyszałem huk, po 
schował toporek pod 
dlatego, że toporek

którym os- 
marynarkę. 
zawadził o

Podczas wspomnianej wizji lokal­
nej zrobiono eksperyment: dwukrot­
nie uderzono toporkiem w sufit, co 
wywołało głuchy, stłumiony odgłos o 
niewielkim natężeniu. Wykluczone, 
by świadek mógł usłyszeć taki „huk“ 
podczas zabawy, która była przecież 
hałaśliwa.

Łatwo zdemaskować te fałszywe ze­
znania wykazując zawarte w nich 
sprzeczności i odwołując się do logiki 
oczywistych faktów. Nasuwa się naro-

spektorzy łasi na 
Galeria winnych, że 
ma ciężkie życie, a 
kuleje.

łapówkę. 
kierowca 
transport

Dostałem zadanie — napisać 
o pustych przebiegach. — Ale 
tak życiowo — powiedziano 
mi — nie ze sprawozdań. Z 
ludźmi pogadać. Dotrzeć. Zo­
baczyć.

Pamiętałem wykład, usły­
szany w „Jelczu”. Poszedłem 
więc do jednej bazy, drugiej; 
rozmawiałem z kierowcami, 
którzy znają przecież problem, 
żyją nim na co dzień. Rozmo­
wy były podobnej treści.

— Byłbym głupi, gdybym 
chciał jechać bez ładunku — 
najdobitniej określił swój sto­
sunek do problemu najstarszy 
z rozmówców. — Przecież do- 
staję dziesięć procent wartoś­
ci przewozu. Na benzynie, 
pewnie, się zaoszczędzi jadąc 
pusto, ale nie tyle. Zresztą co_- 
raz więcej ropniaków chodzi. 
Powiem panu szczerze — mó­
wi na zakończenie — nie jest 
dobrze i w PKS, i w PSK. Nie

Umówiłem się i oto pomkną­
łem milicyjnym samochodem 
na zwiad. Stanęliśmy w Pnie­
wach. Sobota. Trasa na Go­
rzów, Szczecin — ruch spory. 
Zatrzymujemy ciężarówki, py­
tając o ładunek.

A oto sporządzona na gorą­
co statystyka. Kontrolowanych 
— 35 wozów, pustych — 6. Z 
tych sześciu, trzy jechały z 
Poznania do Międzychodu po
cegłę. — Nie było co zabrać z

ma dobrej organizacji, bez
głowy pracują... Dlatego 
szwankuje transport.

Próbuję wydobyć z rozmów­
cy wszystko, żeby powiedział 
wyraźnie, palcem pokazał — 
kto źle robi i dlaczego. Gdzie 
źle. w której bazie, w którym 
PSK?

— No, tak ogólnie, wszędzie 
— odpowiada.

Nagabuję dalej: czy w jego 
bazie kierownik źle pracuje, 
czy może dyspozytor?

Poznania — mówili kierowcy 
— zresztą chodziło o czas.

Z pozostałych trzech pu­
stych samochodów, dwa miały 
stempelki, że nie było tęwaru 
w PSK, jeden kierowca twier­
dził, że ładunek „złapie” w 
Gorzowie.

Reszta samochodów była za­
ładowana, co jednak nie ozna­
cza, iż pojazdy były pełne. 
Tylko o czterech moż­
na było powiedzieć, 
że były całkowicie wy 
k orzy stanę. Reszta? Róż­
nie — na przykład 8-tonowy 
„Żubr” wiózł jedną tonę (tak!) 
ładunku z Łodzi do Świnouj­
ścia. Pusty niby nie był... Po 
zsumowaniu wyliczyłem, że 
kontrolowane pojazdy wyko­
rzystane były w około 60 pro­
centach.

Więc problem jest aktualny. 
Gdzieś winni być muszą temu, 
że samochody jeżdżą pustawe. 
Szukam dalej, idąc tropem 
wskazanym przez kierowców.

PSK Przedsiębiorstwo

Część świadków składających niepraw­
dziwe zeznania nie uczyniła tego jednak 
bezmyślnie, lecz celowo pogrążała oskar­
żonego. Ludzie ci mieli z Kosem stare po­
rachunki i postępowanie karne przeciwko 
niemu potraktowali jako okazję do zemsty. 
Niestety, udała się: Kos był aresztowa­
ny, a od 5 lat pozostaje pod zarzutem usi­
łowania zabójstwa. A tymczasem — jak 
stwierdził Sąd Wojewódzki w Poznaniu fe­
rując w tym roku wyrok — nie ma ani jedne 
go świadka, który wiarygodnie zeznałby, że 
widział, jak Kos uderzył Golika i jak temu 
pierwszemu odbierano toporek. Stąd też 
orzeczenie uniewinniające jeszcze niepra­
womocne.

Krzywda wyrządzona Kosowi ma 
też aspekt ogólno-społecrny. Oznacza 
bowiem skierowanie postępowania 
karnego na niewłaściwą drogę, nie 
wiodącą do wymierzenia szybkiej i 
celnej represji — sprawcy przestęp­
stwa.

Świadek, który utrudnią praworząć' 
ne przeciwdziałanie przestępczości, nie 
jest kimś wyjątkowym. W niejednym 
postępowaniu karnym, spotykamy się 
z przejawami wykrętnych, ■ czy nie­
prawdziwych zeznań, bądź ich gmat­
wania.

Sytuacja taka wymaga m. in. zna­
cznie częstszego niż dotychczas ko­
rzystania z art. 247 KK mówiącego o 
karalności (nawet 5 Tat pozbawienia 
wolności) za złożenie fałszywych ze­
znań. Konieczność sprawnego, szybkie­
go ich demaskowania w najwcześniej­
szych fazach postępowania karnego, 
nakazuje natomiast szeroko stosować 
w nim takie metody, które zgodne są
z psychologią zeznań świadków. Tenmiast pytanie: dlaczego lądzie, którzy - , . . .... .

mieli dać świadectwo prawdzie - obszerny dział psychologu sądowej w
uchylali się od tego obywatelskiego 
obowiązku?

Niektórzy byli po prostu nieodpo­
wiedzialni: mówili to, co im ślina na 
język przyniosła, bez zastanawiania się 
nad następstwami, które mogą wyni­
knąć z bezmyślnej gadaniny.

niedostatecznym stopniu przeniknął do 
codziennej praktyki.

MICHAŁ ŁUCZAK

♦) W publikacji 
scowości oraz 
świadków.

zmieniliśmy nazwę miej- 
nazwiska oskarżonego i

Spedycji Krajowej. Odpowia­
da za wykorzystanie ładow­
ności samochodów, koordynu­
je przewozy — jak mówi rzą­
dowa uchwała. Kierownik jed­
nej z ekspedycji mówi mi: — 
Pustym przebiegom winna 
jest transportowa partyzantka 
uprawiana przez PKS i inne 
firmy. Tworzą własne oddzia­
ły spedycyjne, zawierają umo­
wy z pominięciem nas. Nie 
ma koordynacji, tworzy się 
przez to chaos. Bałaganowi w 
ekspedycjach winni są też kie­
rowcy, bo nie przyjeżdżają 
według harmonogramu.

Słowem — wszyscy sa od­
powiedzialni tylko nie PSK.

Teraz słucham w PKS-ie: 
— Są winni, panie, ci z& Spe­
dycji. W PSK bałagan, nie u- 
mieją organizować pracy, two­
rzą się kolejki, kierowcy czas
marnują, 
przestoje.

Słowem

samochody mają

tylko nie PKS.
wszyscy winni

A w nocy miałem taki sen: 
siedziałem za kierownicą wiel­
kiego „Jelcza”. Załadowany 
był, z przyczepą. Zapalam — 
silnik chodzi jak zegarek. 
Włączam bieg — dławi się, 
gaśnie. Jeszcze raz — i to sa­
mo. Za ciężko. Oglądam się, 
czym też samochód wyładowa^ 
ny? Leżą olbrzymie paki i to­
ny papieru, a na nim napisy: 
sprawozdania pokontrolne, in­
strukcje, regulaminy przewo­
zów, specyfikacje, wycinki z 
gazet, traktujące o pustych 
przebiegach. — Dlaczego tak
ciężko dumam? Hm, to
przecież ten papier wielce na 
problemie nie zaważył...

JAN KORZENIEWSKI
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Wielki bluff (2)

Bibuła** silniejsza od kul
Autorka tej relacji była w 

latach okupacji hitlerowskiej 
organizatorką i uczestniczką 
wielu akcji dywersji psycho­
logicznej, które znacznie dały 
się we znaki hitlerowskiej ma 
chrnie wojennej.

Głośne są dwie akcje „N" 
przeprowadzone na pol­
skich ziemiach okupowa 

nych, z których pierwsza — 
pierwszomajowa — kosztowała 
Rzeszę dzień przestoju w kil­
ku fabrykach zbrojeniowych, 
a druga dowiodła kompromitu­
jącej bezsiły władz GG w wal­
ce z naszym podziemiem.

Przed 1 maja 1942 r. ukaza­
ło się sfingowane przez „N” za 
rządzenie Generalnego Guber 
natora H. Franka, w którym 
dla uniknięcia demonstracji 
robotników w dniu majowego 
święta, zaleca on zamknięcie 
wszystkich fabryk na terenie 
Generalnej Guberni. Prócz te 
go pisma, dyrekcje zakładów

Akcja „Oktober” była uporczy­
wa, przybrała w końca takie roz­
miary i denerwowała hitlerowców 
tak skutecznie, że goebbelsowska 
propaganda zdecydowała się jej 
przeciwstawić. Po słowie Oktober 
nakazano żołnierzom i policjantom 
dopisywać cyfrę 43, a poniżej sło­
wa „vier Jahre GG”. W ten spo­
sób liczne napisy zaczęły głosić 
radosną dla Niemców wieść, że 
oto mija już czwarta rocznica 
istnienia GG. Ale radość niemiec­
kiej propagandy z unieszkodliwie­
nia groźnego ostrzeżenia była krót 
ka: nasi chłopcy z „N” dppisali 
w całej Polsce w ciągu jednej no­
cy przed wyrazem „vier” słowo 
„nur’’ i obrócili ostrze broni 
Goebbelsa przeciwko niemu. Te-

mieckich miastach ślady 
szystowskiej, niemieckiej 
zacji, która przecież nie

O tym, jak świetnie 
spirowana była nasza, 
Akcja „N”, świadczyć

antyfa- 
organi- 

istniała!

zakon- 
polska 

może

raz bowiem chodniki mury

przemysłowych otrzymały
tekst apelu do robotników dla 
odczytania w przeddzień świę 
ta. W tym apelu Franka, za­
czynającym się od słów „Pol- 
nische Arbeiter”! Gubernator 
wzywa robotników do zacho­
wania spokoju i zapewnia, że 
ich międzynarodowe święto 
zostanie należycie uczczone 
przez ogłoszenie dnia 1 Maja, 
dniem wolnym od pracy. Część 
fabryk pracujących dla po­
trzeb Rzeszy dała się zwieść 
tym sfałszowanym wypowie-

miast obwieszczały wszystkim, że 
w październiku 43 skończy się 
okupacja, gdyż „Nur vier Jahre 
GG” przewidują same władze nie­
mieckie. Tak więc nasz napis 
„Oktober” pozostał na terenach 
okupowanych dla Niemców swoi­
stym „memento mori”, a dla Po­
laków — zastrzykiem wiary w ak­
tywność i sprawną organizację na
szego podziemia.

Pisma i ulotki 
żołnierską gwarą 
nałą niemczyzną,

„N”, pisane 
lub dosko- 
drukowane

dziom Franka świętowała
przez jeden dzień, ku satysfak 
cji i uciesze wtajemniczonych 
członków Akcji „N”.

Druga akcja pod kryptoni- 
Tnem „Oktober” polegała na 
przypomnieniu Niemcom, że w 
październiku 1918 r. przegrali 
oni I wojnę światową i że 
przegrają ją również w paź­
dzierniku 1943, który będzie 
początkiem ich ostatecznego 
końca. Już we wrześniu 1943 
mury urzędów, wszystkie chód 
niki i parkany w GG pokryły 
się złowróżbnymi napisami: 
Oktober! Oktober! Jednocześ­
nie w pismach „Die Ostwache” 
i „Die Zukunft” przeznaczo­
nych dla Niemców — ukaza­
ły się artykuły, ostrzegające 
dowództwo przed powtórze­
niem października 1918-

były w tajnej drukarni war­
szawskiej, dobrze zamaskowa 
nej w bunkrze pod piwnicą 
willi na peryferiach miasta. ' 
W warunkach konspiracyj­
nych wydanie w ciągu paru ; 
lat przeszło miliona prżeróż- 
nych druków, w tym także wie 
lobarwnych, było już poważ­
nym osiągnięciem. Ale jeszcze 
większym wyczynem było roz 
prowadzenie tej masy dywer­
syjnej bibuły, którą hitlerow­
cy uważali za szczególnie nie- . 
bezpieczną, bo produkowaną 
przez samych Niemców i to w 
drukarniach III Rzeszy (jako 
miejsce wydania podawane by 
ły stale: Berlin, Hamburg, Mo­
nachium, Brema itp.).

Dla podtrzymania tej fikcji nasi 
specjalni kurierzy i kolporterzy 
przerzucali druki „N” nie tylko 
na front wschodni, ale także do 
Rzeszy, do Francji, Belgii, Holan­
dii, Norwegii, Grecji, Austrii i Ita 
lii. Istniejąca w stolicy Rzeszy, ko 
mórka „N” dostarczała regularnie 
nasze dywersyjne druki nie tylko 
do urzędów, ale nawet do samej 
Reichskanzlei oraz na adresy 
Himmlera, Goebbelsa i Goeringa, 
Specjalne brygady najwyżej kwa­
lifikowanych specjalistów z SD, 
SS i Kripo latami tropiły w nie-

fakt, że jeszcze w 1961 roku w 
Mediolanie, na Międzynarodo 
wym Kongresie Historii Euro­
pejskiego Ruchu Oporu, nie­
które wydawnictwa „N” zali­
czane były przez historyków 
do przejawów autentycznej 
działalności niemieckiego ru­
chu oporu. I nic dziwnego. W 
czasie wojny, ta najtajniejsza 
z polskich akcji w drugiej woj 
nie światowej, zakonspirowa­
na nawet przed wyższymi ofi­
cerami AK, znana była jedynie 
głównym sztabom aliantów, 
oceniającym ją bardzo wyso­
ko. Władze brytyjskie, których 
komórki dywersyjno-propa- 
gandowe pracowały przecież 
w dużo łatwiejszych warun­
kach, uznawały wyższość Ak­
cji „N”, podkreślając, że na 
tym polu polski wkład do wal 
ki z hitlerowcami był przodu 
jący w Europie. Także organi 
zacje lewicy rewolucyjnej wy­
rażały swoje uznanie dla peł­
nej inwencji i rozmachu dy­
wersji psychologicznej prowa­
dzonej przez nas w ramach Ak 
cji „N”. Zasięg tej akcji — od 
Francji aż po Kaukaz — go­
dzącej w morale Wehrmachtu i 
władz okupacyjnych oraz jej 
inwencja wsparta walorami 
technicznymi wydawnictw, sta 
nowiły cenną pomoc dla wszy 
stkich armii, a także całego 
europejskiego ruchu oporu, 
dla wszystkich wrogów naziz­
mu i Hitlera.

Praca \auka
Przyjmę montera samo­
chodowego z specjalnoś­
cią silniki spalinowe oraz 
montera podwozi. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 27580g.
Krawcowa — czeladnik po 
szukuje pracy. Adres wska 
że „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 773p._______
Zespól muzyczny na za­
bawy, wesela polecam, 
tel. 557-85. 26291g
Oborowego z rodziną oraz 
pomoc domową zatrudnię. 
Wynagrodzenie do uzgod­
nienia na miejscu. Miesz­
kanie rodzinie zapewnio­
ne, stacja, szkoła w miej­
scu — Jakubowska. Wil­
kowice, po w. Leszno.

26318g
Lekcji fortepianu udziela 
dyplomowany pedagog 
pianista. Aleja Wielkopol-
ska 11. 27174g
Korepetycji z j. niemiec­
kiego r łaciny udzielam, 
ul. Szamarzewskiego 26
m. 2. 26264g

& Kupno Sprzedaż
Kupię telewizor czynny. 
Oferty z podaniem marki 
i ceny „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 27375g.
Kupię harmonię, możliwie 
z pedałem. Telefon 632-47.

27256g
Wózki dziecięce modele 
sżwedzkie z szybkami, cał 
kowicie składane i inne 
modne wzory poleca wy­
twórnia — Orzeszkowej 13.

27582g
Sprzedam szafę 3-drzwio_ 
wą mahoń i biblioteczkę, 
stan bardzo dobry. Tele-
fon 403-33. 27491g
Sprzedam nowe magneto­
fon kasetowy National, ma 
szynę do pisania Reming­
ton de Luxe Portable, su­
mator elektryczny japoń­
ski Blauring oraz używa­
ny telewizor Orion Delta. 
Telefon 41-10-04, codzien-
nie 17—21. 27541g

Akcja 
sztabem, 
zaszczyt 
zaledwie

„N” poza nielicznym 
do którego miałam 

należeć jako jeden z 
kilku redaktorów

pism i autorów ulotek, wyma 
gała współpracy setek łączni­
ków, kolporterów, kurierów, 
drukarzy a także specjalistów 
od fałszowania pieczątek, pod­
pisów, od rozpieczętowywania 
listów Feldpostu i fabrykowa­
nia np. sfingowanych przepu­
stek oraz rozkazów mobiliza­
cyjnych czy ewakuacyjnych. 
Wiele z tych ludzi zginęło peł­
niąc swą trudną i niebezpiecz­
ną służbę. Aresztowani nigdy 
nie przyznawali się do powią 
zań z Akcją „N” i w czasie 
przesłuchań twierdzili, że ich 
mocodawcami są jacyś Niem-

Wózki dziecięce nowe wzo 
ry poleca wytwórnia — 
Dzierżyńskiego 37. 25815g
Wózki dziecięce różne mo 
dele, wielki wybór — po­
leca Brzozowska, Poznań, 
Czerwonej Armii 10.
___________ 23334g
Sprzedam 2-osobowy po­
jazd inwalidzki „Plccolo- 
Duo". L. Perzyńska, Strzał 
kowo, Sikorskiego 41. 
______________________ 774p 
Maszynę do szycia Singer 
krytą szafkową wraz z 
nowym silniczkiem, dwie 
pierzyny sprzedam. ul. 
Zacisze 2 m. 3.25623g
Sprzedam tanio płaszcz 
zimowy dziecięcy, ubran­
ko chłopięce. Jarochow- 
śkiego 32 m. 6. 25655g
Sprzedam bufet stołowy. 
Adres wskaże „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 25657g.
Sprzedam Junaka. Luboń 
4, ul. Dzierżyńskiego 93. 
__ _________________ 25682g

Sprzedam dużą palmę dak 
tyłową. Kuźma. Poznań 
— Szczepankowo, ul. Iłów
ska 2. 25689g

REDAKTORA
cy antyfaszyści. Katowani

Wojciech Jokś otrzyma pomoc

i zmuszani do ujawnienia tych 
niemieckich rozkazodawców — 
milczeli do końca, chociaż Ge 
stapo miało dla nich tylko je­
den wymiar kary — tortury i 
śmierć przeznaczoną dla wro­
gów Rzeszy i Fuehrera.

Sprzedam kompletne wy­
posażenie warsztatu me­
chanicznego. Poznań, ul. 
Grodziska 4 m. 2. 25691g
Sprzedam jugosłowiańską 
kuchnię węglową oraz a- 
merykankę jednoosobową. 
Poznań, ul. Winna 5 — Wi
nogrady. 25693g

OŚRODEK USŁUG PEDAGOGICZNYCH
ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO W POZNANIU 

Plac Wolności 5 — telefon 59^-54
PROWADZI

I — TRZYLETNIE KURSY PRZYGOTOWAWCZE do eksterni­
stycznego egzaminu z zakresu programu SZKOŁY ŚRED­
NIEJ OGÓLNOKSZTAŁCĄCEJ.

H — ROCZNE KURSY PRZYGOTOWAWCZE do eksternistycz­
nego egzaminu z zakresu programu ZASADNICZYCH 
SZKÓŁ ZAWODOWYCH.

m — KURSY JĘZYKÓW OBCYCH (angielski 
niemiecki i rosyjski) w zakładach pracy.

francuski —

O warunkach przyjęcia na wyżej ,'wymienione kursy informują 
a) na terenie m. Poznania — Ośrodek Usług Pedagogicznych, 

tel. 590-54, plac Wolności 5
b) na terenie województwa —"Zarządy oddziałów Powiatowych 

Związku Nauczycielstwa Polskiego
IV — Zgłoszenia na NIEDZIELNE STUDIUM JĘZYKÓW OB­

CYCH I KURSY PRZYGOTOWAWCZE NA WYŻSZE 
UCZELNIE —

przyjmuje sekretariat VIII Liceum Ogólnokształcącego w Pozna­
niu, ul. Głogowska 92 — tel. 610-37 codziennie od godz. 10—15 oraz 

we wtorki i piątki od godz. 16—18.
OŚRODEK UP - ZNP DYSPONUJE KADRĄ DOŚWIADCZONYCH 
NAUCZYCIELI SPECJALISTÓW, STOSUJĄCYCH NOWOCZESNE 

METODY NAUCZANIA.
7878-K1

Gilotynę do papieru „Krau 
se“ 60 cm sprzedam. Po- ’ 
znań, tel. 503-38 do godz. •
15. 25820g
Sprzedam okazyjnie jadal­
nię komplet (wysoki po­
łysk). piece akumulacyj-
ne „Kętrzyn" prawie
nowe, stół ginekologiczny, 
różne instrumenty gine­
kologiczne, szafkę lekar­
ską metalową białą, ga­
raż wynajmę. Oferty „Pra
sa“ Grunwaldzka 29
dla 25896g.____________ ___
Sprzedam maszynę do szy 
cia „Łucznik przemysło­
wy", mało używana, tel. 
648-59.25896g

Samochody
Sprzedam „Star" 25 po re­
moncie z zapasowym sil­
nikiem na ropę. H. Moni- 
kowski, Piaski, ul. Dwor­
cowa 20, pow. Gostyń.

768p
Sprzedam Warszawę rocz­
nik 1964, stan bardzo do-
bry, tel. 746-09. 26228g
Sprzedam Wartburga 1000 
de Luxe, tel. 596-46.

26304g
Auto Service — Kraszew­
skiego 30, wykonuje wie­
loletniej trwałości gwa­
rantowane zabezpieczenia
podwozi 1 innych 
tów samochodu 
nych na szybkie 
wanie.

elemen. 
narażo- 
korodo-

25177g
Kupię Warszawę górnoza- 
worową. Telefon 646-93, 
godz 15—22. 27542g
Sprzedam karoserię Fiata 
uszkodzoną lub części. O- 
ferty „Prasa", Grunwaldz 
ka 19 dla 27482g.
Ramblera 400, 1962 r. ko 
rzystnie sprzedam. Koź­
min, pow. Krotoszyn, Po­
znańska 13, tel. 330. 777p
Odstąpię konto PKO na 
„Fiata-1500". Tel. 215-11.

27621g

Lokale
Studentka spokojna po­
szukuje pokoju komforto­
wego przy kulturalnej ro­
dzinie. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 27683g.
Zamienię 3 pokoje, kuch­
nia, łazienka, etażowe, 
c. o., wysoki parter, śród 
mieście, pow. 106 mł na
2 mieszkania 
budownictwie,

w nowym 
2 pokoje,

kuchnia oraz 1 pokój, ku­
chnia. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 27308g.

Pracownicy poszukiwani
Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Ziemnia­
czanego w Luboniu k. Poznania — przyjmie zaraz:

— Z-CĘ KIEROWNIKA działu ekonomicznego,
— REFERENTÓW EKONOMICZNYCH — wykształ­

cenie średnie plus praktyka,
— INŻYNIERA ze specjalnością gospodarka wod­

no - ściekowa,
— REWIDENTA KSIĘGOWO - FINANSOWEGO —

wykształcenie średnie plus‘praktyka, 
TECHNIKA ROLNIKA do działu kontraktacji 
i skupu.
SPAWACZY.
TOKARZY.
ROBOTNIKÓW

INSTALATORÓW, ŚLUSARZY,

niewykwalifikowanych do od-
działów produkcyjnych,

— OPERATORÓW na dźwigi z uprawnieniami.
Pracowników do pracy dowozi autobus Przedsię­

biorstwa z m. Pcznania.
Warunki płacy i pracy do uzgodnienia w dziale 

kadr i szkolenia zawodowego Przedsiębiorstwa.
1272-K2

Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforowych w Lubo­
niu k. Poznania — przyjmą zaraz:

EKONOMISTĘ z wyższym wykształceniem 
znajomością elektronicznego przetwarzania 
nych.
MECHANIKA z wyższym wykształceniem na 
nowisko starszego inspektora nadzoru, 
ŚLUSARZY remontowych. 
TOKARZY.
ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych.

ze 
da-

sta-

Ponadto do samodzielnego oddziału wykonawstwa 
inwestycyjnego:

— MURARZY.
— ZBROJARZY,
— DEKARZY.
— CIEŚLI.
Pisemne zgłoszenia 

Poznańskie Zakłady 
Kadr i Szkolenia w

należy kierować pod adresem:

20-021. wewn. 155. 224. 282.

Nawozów Fosforowych 
Luboniu k. Poznania -

- Dział 
nr tel. 
1644-K1

„W odpowiedzi na informa­
cję prasową w sprawie kłopo­
tów wynalazcy dygestora (ar­
tykuł „Nagroda NOT i co da­
lej?" — w „Glosie Wielkopol­
skim" z dnia 10 października 
1972) zgłaszam niniejszym go­
towość Poznańskiego Biura 
Projektów Budownictwa Prze­
mysłowego udzielenia twórcy 
wynalazku bezpłatnie pomocy 
przy opracowaniu dokumen­
tacji niezbędnej do zgłoszenia 
projektu w Urzędzie Patento­
wym PRL, a nadto przyjęcia 
zastępstwa przed Urzędem Pa­
tentowym PRL przy zgłoszeniu 
przedmiotowego rozwiązania 
do ochrony. W tym celu wy­
nalazca powinien jak naj­
wcześniej zgłosić się w Poz­
nańskim Biurze Projektów Bu 
downictwa Przemysłowego w 
Poznaniu ul. Ratajczaka 10/12, 
pokój 430 w godzinach pracy 
od 7.00 do 14.30.

myślowej stale jeszcze mniej 
od nich wynalazków".

Dyrektor 
inż. Z. Matuszek 

OD REDAKCJI: Nasze zadowole­
nie ze skuteczności interwencji pra 
sowej jest zrozumiale, skoro spot­
kała się ona z tak pozytywną 
reakcją instytucji, bynajmniej wy 
nalazkiem nie zainteresowanej. Bu 
dzi uznanie i szacunek pomoc za­
proponowana Wojciechowi Joksio- 
wi z Szelejewa przez dyr. inż. Z. 
Matuszka.

Przyznajemy jednak, że prędzej 
takiej pomocy należało oczekiwać 
od dyrekcji Hodowli Buraka Cu­
krowego, która nie dość wszech­
stronnie zareagowała na nasz 
pierwszy sierpniowy artykuł.

Wiosną 1972 roku ukazał się 
pod redakcją moją i Z. Ziółka 
zbiór wspomnień 23 uczestni­
ków Akcji „N” — tych, którzy 
przeżyli i opisali swoją „dziw­
ną zabawę”, jako członków fik 
cyjnego niemieckiego ruchu 
oporu. Ludzi, którym bluffo­
wanie oraz ironiczne, ośmiesza 
jące spojrzenie na słynne SS, 
SD oraz Gestapo pozwalało 
przez długie lata wojny znosić 
najgorsze i zachować do końca 
pełnię człowieczeństwa.

HALINA AUDERSKA

Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki, granatowy — 
Stanisław Cichy. Poznań, 
ul. Strzelecka 20 m. 6.

25722g
Sprzedam pudle z rodo-
wodem 5 miesięcy
Rutkowskiego 16 m. 36.
_____________________ 25725g
Piec gazowo - węglowy 
sprzedam, stan bardzo do­
bry. Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 27 m. 10 od 
godz. 15.00. 25727g
Sprzedam MZ-ES-250/1 z 
bocznym wózkiem, prze­
bieg 20.000 km lub zamie 
nię na samochód. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 25730g.
Sprzedam meble dębowe
stylizowane kredens,

Małżeństwo 
członkowie 
mieszkaniowej

bezdzietne 
spółdzielni 

przyjmę

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Ziemnia­
czanego, Luboń k. Poznania — przyjmie zaraz

MĘŻCZYZN powyżej lat 18 do pracy w produk­
cji i oddziałach pomocniczych.

Przedsiębiorstwo posiada hotel robotniczy i sto­
łówkę.

Pracownicy przyjęci do pracy otrzymują zwrot 
kosztów przejazdu oraz odzież i obuwie ochronne.

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Kadr i Szkole­
nia Zawodowego Wlkp. PPZ Luboń k. Poznania.
• 1275-K2

Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu 
w Poznaniu, ul. Wieruszowska 2 — Jynikowo — za­
trudni :
— INŻYNIERA lub TECHNIKA BUDOWLANEGO 

z uprawnieniami budówlanymi i znajomością pro­
wadzenia inwestycji,

— INŻYNIERA lub TECHNIKA MECHANIKA samo­
chodowego z praktyką na z-cę kierownika warsz­
tatu,

— TECHNIKA MECHANIKA SAMOCHODOWEGO 
do kalkulacji warsztatowej,

— ST. KSIĘGOWĄ,
— KSIĘGOWE,
— KIEROWCÓW z I I H kat. prawa jazdy,
“ PRACOWNIKÓW do transportu — ładowaczy,
— BLACHARZY SAMOCHODOWYCH.
— MURARZA,
— Ślusarza,
— WULKANIZATORA,
— DOZORCÓW,

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział 
Spraw Osobowych — ul. Wieruszowska nr 2, telefon 
67-12-01, wewn. 77. 7912-K1

Na marginesie tej sprawy 
pragną podzielić się z Panem 
Redaktorem refleksją, która 
zrodziła się podczas . lektury 
artykułu, że rozwój wyna­
lazczości stanowiący główny 
determinant rozwoju gospodar 
czego nie zależy zapewne od 
mnogości społecznych instytu­
cji powołanych w Polsce do 
popierania i udzielania pomo­
cy wynalazcom, skoro w po­
równaniu choćby tylko do naj 
bliższych naszych sąsiadów, 
nie posiadających tylu społecz­
nych opiekunów, opracowuje­
my, zgłaszamy, a zwłaszcza wy 
korzystujemy iv praktyce prze

4 GŁOS WIELKOPOLSKI A_
Nr 244 (8906)

Dlaczego tak późno?
Od 1 bm. otrzymuję z abona 

mentu „Głos“ dopiero w godz. 
15—16. Na moją osobistą in­
terwencję — kierownik UP Ra 
taję tłumaczył się, że, ma tylko 
2 doręczycieli na pól etatu i 
nie są oni w możności wcześ­
niej gazety doręczyć.

Wygląda to tak, że ów dorę 
czyciel wkłada gazetę dopiero 
do skrzynki po służbie (g. 15) 
w drodze do domu.

W tych okolicznościach pro­
szę uprzejmie Pana Redaktora 
o interwencję, bowiem abona­
ment jest bezcelowy, skoro 
wcześniej mogę gazetę kupić 
w kiosku.

Wawrzyniec Gołańczyk
Rataje — Osiedle Piastowskie 18 m. 9

OD REDAKCJI: Nie jest to 
pierwszy tego rodzaju ' sygnał od 
osób abonujących „Głos”. Na wa­
dliwość systemu dostarczania dzień 
ników przez doręczycieli listów 
wskazywaliśmy już wielokrotnie 
na naszych łamach. Oczekujemy za 
tern od Dyrekcji Okręgowej Poczt 
i Telekomunikacji poprawy do­
tychczasowej sytuacji.

1 PUM
pomocnik, stół, 12 krze­
seł, witryna, zegar szaf­
kowy. Wiadomość — Czer 
wonej Armii 28 m. 6, tel.
548-85. 25737g
Sprzedam betoniarkę 150 1. 
na ogumionych kołach. 
Adres wskaże „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 25750g.
Sprzedam radio Stradivari- 
2 — Stern. Cena 2000,— zł. 
Działowa 6 m. 6, godz. 
17—19. 25772g

na pokój. Oferty „Prasa" 
— Grunwaldzka 19 dla 
26256g.
Zamienię pokój kwaterun 
kowy dzierżawa 40,— zł 
miesięcznie na pokój z 
kuchnią. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 26262g.
Młode bezdzietne małżeń­
stwo poszukuje pokoju 
— tel. 637-54, godz. 16—20.

26309g
Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia, c.o„ telefon, komfor 
towe I piętro w Warsza­
wie na 3-pokojowe z c.o. 
w Poznaniu. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
26244g.
Pracująca poszukuje poko 
ju jedno- lub dwuosobo­
wego. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 26298g.
Kupię pokój własnościowy 
do 20 m’ (osoba starsza 
samotna) w Poznaniu. Q- 
ferty „Prasa", Grunwaldz 
ka 19 dla 26225g.

Dwie panienki uczące po 
szukują pokoju (Grun­
wald). Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 27576g.

Kupię mieszkanie własno­
ściowe 2 pokoje i kuch­
nia w starym lub nowym 
budownictwie, pół willi, na 
Łazarzu lub okolicy. O- 
ferty „Prasa", Grunwaldz 
ka 19 dla 27402g.

Lekarz medycyny — pan­
na poszukuje samodziel­
nego pokoju w Poznaniu. 
Wiadomość kierować: tel. 
333-74 po godz. 16. 27443g

Małżeństwo z 3-letnim 
dzieckiem poszukuje po­
koju. Płatne rok z góry. 
Oferty „Prasa" — Grun­
waldzka 19 dla 27163g.

• Matrymonialne

Nakładem Wydaw- Pianino ,.Legnica" sprze-
1 nictw Naukowo-Tech-

Z A / I nicznych ukazały się
( I ostatnio następujące
Iz w ' książki;

Z. Górny, W. Chabowski, J. Za­
krzewski, K. Bruzda -- '„Odlewa­
nie kokiłowe stopów żelaza”. Dla 
inżynierów i techników. Str. 433, 
70,— zł.

Dieter Stempel — „Rachunek 
prawdopodobieństwa w ujęciu 
programowanym”, tłum, z nie­
mieckiego. Dla szerokiego kręgu 
czytelników. Str. 178, 15,— zł.

Eugeniusz Nowak, Zygmunt Sa
wieki .Pamięci maszyn cyfro-
wych. Konstrukcja i technologia”. 
Podstawowa literatura dla osób 
zajmujących się konstrukcją i 
technologią maszyn cyfrowych, 
także dla studentów. Str. 325, 
38,— zł.

Roman Kurdziel — „Podstawy 
elektrotechniki”, wyd. II całko­
wicie zmienione. Podręcznik dla 
studentów, także inżynierów prak 
tyków. Str. 978, 145,— zł.

dam, tel. 540-49. 25789g
Sprzedam dużego fikusa 
rozgałęzionego, ul. Smar-
dzewska 11. 25802g
Sprzedam tapczan, stół, bi­
blioteczkę, szafę 3-drzwio 
wą, 4 krzesła, szafę se-
gment
Jerzego 9 m. 1.

garderobiankę.
25804g

2 panienki pracujące po­
szukują niekrępuj^cego po 
koju na Grunwaldzie. 
Adres wskaże „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 26187g.
Panienka poszukuje samo 
dzielnego pokoju. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka .19 
dla 26189g. ) l(_________  
Zamienię mieszkanie 
pokoju, kuchnift, łazienka, 
garaż, ogródek, w Lubo­
niu, nadające 'się na za­
kład usługowy, na 2 poko 
je, kuchnia w Poznaniu. 
Informacje: tel. 625-12.

26615g

Mistrz rzemięślnik, wdo­
wiec samotny; pozna mi­
łą panią do lat 55. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 25646g.

Wdowa samotna z miesz­
kaniem pozna kulturalne­
go pana bez nałogów w 
wieku 50—60 lat. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa". Grunwaldzka 19 dla 
25550g.

Pozna panią uczciwą o do­
brym charakterze do lat 
38 również rozwiedzioną, 
posiadającą córeczkę do
lat 7 samotny 
wzrost średni

po 40-ce. 
dobrego

charakteru. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 25333g.

Wdowa, lat 32 z dziec­
kiem, wyższe wykształcę 
nie, dobrze sytuowana, 
mieszkanie, pozna kawa­
lera lub wdowca. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa". Grunwaldzka 19 dla 
25532g.
Inżynier, lat 30, bardzo 
dobrze sytuowany pozna 
panią o dobrej prezen­
cji w celu matrymonial­
nym. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 25522g.
Kawaler inwalida, pozna 
panią do lat 35. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra-
sa“
dla 25521g.

Grunwaldzka 19

Rozwiedziony, 46-letni po­
zna panią. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 25983g.
Wdowa, lat 51 (3-pokojowe 
mieszkanie) pozna wdow­
ca w wieku 55—60 lat. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 25403g.
Rozwiedziona, domatorka, 
wykształcenie średnie, lat 
37, dwoje dzieci pozna od­
powiedniego pana. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra­
sa". Grunwaldzka 19 dla 
25426g.

Wdowa, lat 44, przyjemnej 
prezencji (2 córki) prag­
nie poznać pana o dob­
rym charakterze bez na­
łogów. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 25411g.
Poznam pana do lat 40 w 
celu matrymonialnym. O-
ferty ..Prasa" Grun-
waldzka 19 dla 25999g.

KOMUNALNA ROZLEWNIA 
gAzu PŁYNNEGO
.. K O R G A Z - 1 ”

w Poznaniu, ul. Ostrowska 110/114 
zawiadamia uprzejmie Odbiorców 
gazu płynnego w butlach turystycznych, 

że z dniem 16 października br.
PUNKT NAPEŁNIANIA 

będzie czynny: 
codziennie — od godz. 7 do 
w soboty — od godz. 7 do

13
11

8228-Kl

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
Poznańskiej Fabryki Łożysk Tocznych 

w Poznaniu, ulica Krańcowa 9

PRZYJMUJE KANDYDATÓW
do otwieranej dodatkowo klasy ZSZ 

o specjalności mechanicznej.
Po ukończeniu szkoły zapewnia się pracę w 

Poznańskiej Fabryce Łożysk Tocznych oraz mo­
żliwość dalszej nauki w Technikum Mechanicz-
nym dla Pracujących. 7880-K113 X 1972



0 Nieruchomości
Sprzedam okazyjnie dom 
wolnostojący w surowym 
stanie, parcela 600 m1, 5 
pokoi, kuchnial łazienka, 
garaż w Luboniu k. Po­
znania. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 27407g.
Sprzedam gospodarstwo 
7,5 ha, ziemia pszenno-bu 
raczana, zabudowania mu 
rowane, zelektryfikowane, 
grunt wokół zabudowań. 
Antoni Olesik, Pakosław, 
poczta Lwówek, pow. No 
wy Tomyśl. 26789g

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 23 ha zabudowania­
mi, inwentarz żywy i mar 
twy i ciągnik. Zgłoszenia: 
Śmigiel, pow. Kościan, tel. 
235,_____________ 772P
Kupię domek jednoro­
dzinny, wzgl. połowę bliź 
niaka. Może być niewy­
kończone. Do zamiany 
mieszkanie 2-pokojowe. 
komfortowe, samodzielne 
w centrum. Zgłoszenia te­
lefon iczne 431-53. 25593g

Sprzedam 0.50 ha ziemi, 
dom mieszkalny i budy­
nek gospodarczy koło Stę 
szewa, zgłoszenia, Stę­
szew, ul. Laskowa 2.

26169g
Okazyjnie sprzedam: Po­
znaniu willa cała wolna, 
700.000 zł; willka wolnosto 
jaca, artystyczna budowa, 
550.000; dom nowy, piętro­
wy, hektar ogrodnictwa 
polowego, 350.000; dom wil 
Iowy, 5.000 m! sadu, 300 
drzew, 300.000; dom nowy 
willowy, 1.200 m! parcela, 
wjazd — wyjazd, z warsz­
tatami, 300.000; dom dwu- 
pokojowy z wygodami, 
parcelą, 200.000 zł. Zgłoszę 
nia: Adamski, Poznań, Ma 
tejki 33a. 27487g

Uwaga! Mieszkańcy Dzielnicy Jeżyce!
Poznańskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Gastronomicznego, 

Oddział Produkcji Garmażeryjnej —
ZAPRASZA

do nowo otwartego Sklepo-Baru
przy ul. Dąbrowskiego 140 — Pawilon Handlowy, 

polecając:
♦ szeroki asortyment wyrobów garmażeryjnych 

mięsnych i rybnych
♦ kurczaki pieczone
♦ wyroby wędliniarskie.

MOŻLIWOŚĆ KOMSUMPCJI NA MIEJSCU.
GWARANTUJEMY WYSOKĄ JAKOŚĆ NASZYCH WYROBÓW.

8250-K1

Sprzedam działkę budow­
laną — Osiedle Plewiska. 
Wiadomość: Grotkowska 
15. 25785gpr.

Sprzedam parcele 6000 m‘ 
pod zabudowę, dzielnica 
Nowe Miasto. Oferty „Pra 
sa“ — Grunwaldzka 19 
dla 26160g.

Oddam w dzierżawę 1 mor 
gę ziemi warzywniczą w 
Baranowie na dobrych 
warunkach. Poznań, ul. 
Niestachowska 50 m. 54 od 
godz. 17. 26401g
Ogrodnictwo sprzedam — 
Zdzisław Niedźwiedź, Ko­
ronowo, ul. Nakielska 1, 
woj. bydgoskie. 1684-K2

0 Zguby 0 Hóżne

Piłka nożna Lech i AZS Poznań

Sprzedam 2 ha ziemi, w 
tym pół ha sadu, ogrodzo 
ne, domek gospodarczy, 
światło siła, przy grani­
cy Poznania. Oferty „Pra­
sa" — Grunwaldzka 19 dla 
26097g.

Sprzedam 1 ha ziemi n 
klasy wraz z budynkiem 
mieszkalnym, gospodar­
czym oraz ogrodem: Jan 
Pazgrat — Dopiewiec, 
pocz. Palędzie, pow. Po­
znań. 26254g

W dniu 8. 10. 72 r. o godz. 
5.50 pan przewiózł samo­
chodem Warszawą 2 pa­
nie z ul. Majakowskiego 
na ul. Marszałkowską. 
Przez roztargnienie zosta­
wiły zegarek damski. Pro 
simy o zwrot za wynagro­
dzeniem Poznań, ul. Że­
lazna 19 m. 4a. 27569g

Sprzedam dom jednoror 
dzinny dwu-mieszkaniowy 
(Poznań — Starołęka) po 
mieszczenie warsztatowe, 
ogród, c.o. — warunek 
mieszkanie M-3. Adres 
wskaże „Prasa" — Grun­
waldzka 19 dla 26103g.

Sprzedam parcelę budow­
laną 840 m* w Antonlnku. 
Oferty „Prasa" — Grun­
waldzka 19 dla 26112g.

BARBARA DARDAS 
z domu Dziewiątkowicz 

ur. w Warszawie, odeszła dnia 11 października 
1972 roku.

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 października 1972 
roku o godz. 11 w Poznaniu na cmentarzu na 
Miłostowie, ul. Gnieźnieńska.

27676g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
11 października 1972 r. odszedł od nas na zaw­
sze, opatrzony Sakramentami św. i Olejami św., 
nasz najukochańszy i najtroskliwszy ojciec, teść, 
dziadek, pradziadek i wujek, w wieku 97 lat, śp.

MARCIN HEMMERLING
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

RODZINA

Poznań, ul. Szymańskiego 10 m. 6. 27650g

Zarząd Międzynarodowych Targów Poznań­
skich z żalem zawiadamia, że dnia 10 paździer­
nika 1972 r. zmarł nasz długoletni pracownik 
i serdeczny kolega

JAN SIEJEK
Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­

czucia składają
Dyrekcja — Rada Zakładowa 

i współpracownicy

Pogrzeb odbędzie się w dniu 13. X. 1972 roku 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

8581-K1

Wyższa Szkoła Ekonomiczna w Poznaniu z ża­
lem zawiadamia, że w dniu 7 października 1972 r. 
zmarł nasz długoletni i wzorowy pracownik 
w stanie spoczynku

WALENTY KUBIACZYK
Cześć Jego pamięci!

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­
dają

Dyrekcja — Rada Zakładowa ZNP
pracownicy

8582-K1

tDnia 10 bm. zmarła po ciężkich cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św., nasza najuko­
chańsza i troskliwa matka, śp.

MARIA KRÓL
z domu Pilarczyk

Pogrzeb w piątek, dnia 13 bm. o godz. 10 na 
cmentarzu w Kretkowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają

córki i synowie
Żerniki, pow. Jarocin. 27679g

4- Dnia 11 października 1972 r. zmarła po dłu-
I gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa żona, matka 
1 synowa

DANUTA SZYMANOWSKA
z domu Zamecznik

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm. 
o godz. 9.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA
276292

4- Dnia 11 października 1972 r. zmarł nasz drogi 
I ojciec 1 dziadek, w wieku 80 lat

JÓZEF WYBIERALSKI

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm. 
o godz. 11.05 na Junikowie.

RODZINA
27613g

Kupię dom jednorodzin­
ny przy dobrej komuni­
kacji miejskiej, może być 
do wykończenia. Oferty 
„Prasa" — Grunwaldzka 
19 dla 26278g.

Kupię mały domek, część 
lub mieszkanie wyłączone 
w Poznaniu — okolicy. 
Oferty „Prasa" — Grun­
waldzka 19 dla 26294g.

9 bm. wieczorem zaginął 
chory pekińczyk ciemno­
brązowy. Zwrot lub wia­
domość wynagrodzę. Tel. 
531-26, Swierczewo, ulica 
Swierczewska 3. 27590g

Pilnie wezmę w dzierża­
wę garaż ul. Lodowa, Hib­
nera, cena obojętna. Ofer 
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 25617g. '

Garaż oddam w dzielnicy 
Grunwald. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 26153g.

Dnia 11 października 1972 r. zmarła nasza naj­
droższa siostra, ciocia i kuzynka, lat 65, śp.

IRENA KUNSCHKE
fryzjerka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm. 
o godz. 11.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone
siostry z rodziną

Poznań, Piękna 59 m. 6. 27647g

Dnia 9 października 1972 r. zmarł nasz były 
długoletni, zasłużony pracownik i serdeczny ko­
lega

EDMUND WOŁYŃSKI
Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­

czucia składają:

Zarząd, Rada zakładowa i współpracownicy 
„Społem" Wojewódzkiej Spółdzielni Spożywców 

Oddział w Puszczykowie
27694g

tDnia 11 października 1972 r. zmarł nasz uko­
chany ojciec, brat, teść, dziadek, pradziadek 
i wujek, przeżywszy lat 86, śp.

STANISŁAW KACZMAREK
emeryt PKP, powstaniec wielkopolski, 
odznaczony Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 15 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu żabikowskim w Luboniu.

Strapiona
RODZINA

Luboń 3, Żabikowska 15. 27666g
■MraMWNMmMnagsnrammMnMMW 

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
11 października 1972 r., opatrzony Sakramen­

tami św., zakończył swój żywot po ciężkiej i dłu­
giej chorobie, przeżywszy lat 70, mój najuko­
chańszy mąż, nasz drogi ojciec, teść i dziadek, 
śp.

JAN SIWEK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm. 

o godz. 12.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

żona, synowie, synowe i wnuczki

Poznań, ul. Długa 10 m. 18. 27675g

tDnia 11 października 1972 r. zmarł po krót­
kich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższj’ mąż, nasz uko­

chany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 54, 
śp.

STANISŁAW CISZAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm. 

o godz. 13.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Chłodna 7 m. 6. 27670g

4- Dnia 11 października 1972 r. zmarł w 33 roku 
I życia, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
droższy mąż, tatuś, syn, brat, szwagier i wujek, 
śp.

ZYGMUNT KUCZMA
laborant med.

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 15 paź­
dziernika 1972 r. o godz. 14 z kościoła św. Rocha 
na cmentarz parafialny w Krotoszynie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z synkiem i rodziną

Krotoszyn, Świętokrzyska 5. 27583g

Lech — Grunwald 3:0 (1:0)
Dla uczczenia Dnia Wojska Polskiego, 25-lecia WKS Grun­

wald i 50-lecia KKS Lech, na nowym stadionie Grunwaldu 
przy ul. Promienistej, rozegrane zostało towarzyskie spotkanie pił­
karskie pomiędzy I-ligowym Lechem i przodownikiem tabeli 
klasy okręgowej — Grunwaldem. Po ciekawej i stojącej na nie­
złym poziomie grze, wygrał Lech 3:0, prowadząc do przerwy 1:0.

Kolejarze, którzy grali wczoraj 
w składzie: Fischer (Zakrzewski) 
— Płotka, Manicki, Bilewicz, Stęp 
czak, Napierała, Jakóhczak, Do­
mino, Świtała (Nowak), Adamski 
i Matłoka, przeprowadzili kilka 
ciekawych akcji, chociaż w pobli 
żu pola bramkowego poszczególni 
zawodnicy zbyt długo przetrzymy 
wali piłkę, zamiast natychmiast 
oddawać do kolegi wychodzącego 
na pozycję. Pierwszą bramkę zdo 
był w 40 minucie Domino, następ 
nie w 61 minucie Stępczak wyko 
rzystał błąd obrońców Grunwaldu, 
umieszczając piłkę w siatce prze­
ciwników zaś wynik meczu usta­
lił w 82 minucie Jakóbczak strze 
lając ostro z dalszej odległości.

Hokej na trawie ,

Walka o czołowe 
pozycje w tabeli

W najbliższej kolejce o mistrzo­
stwo I ligi w hokeju na trawie 
odbędzie się tylko jedna seria spot- j 
kań.

15 bm. zmierzą się w Poznaniu 
dwaj lokalni rywale: Warta i Lech. 
Wynik tego spotkania zadecyduje

Kręcona piłka odbiła się tuż przed 
bramkarzem Grunwaldu, zmieni­
ła kierunek i wpadła do bramki.

W / drużynie Lecha wystąpił 
wczoraj po raz pierwszy Jerzy No 
wak były piłkarz Górńika Wał­
brzych, członek reprezentacji Pol 
ski juniorów, która tak dobrze 
spisała się na turnieju UEFA w 
Hiszpanii, zajmując tam trzecie 
miejsce. Zawodnik ten o bardzo 
dobrych warunkach fizycznych, 
rozpoczął studia na Wyższej Szko 
le Wychowania Fizycznego i wy 
daje się, że trener Dziwisz będzie 
miał pociechę z tego piłkarza, 
zwłaszcza, że gra on w drugiej 
linii.

Zespół Grunwaldu występujący 
w zestawieniu: Kurdzielewski — 
Piechocki, Wężyk, Cichacki, No­
wosad, Kołakowski, Perz, Kasjan 
(Wydmuch), Jakóbiak, Smalc, Wa 
lenczak (Kowal), zaprezentował się 
z bardzo dobrej strony. Wojskowi 
nie ulękli się swego renomowane­
go przeciwnika i prowadzili przez 
cały czas otwartą grę. Kilkakrot 
nie mieli oni okazję do zdobycia 
bramki, ale niestety nie potrafili 
się zdobyć na skuteczny strzał.

Mecz Lech — Grunwald odbył 
się na nowym stadionie przy ul. 
Promienistej, Jest to jeden z naj 
ładniejszych obiektów sportowych 
w Poznaniu. Chodzi teraz tylko o 
to aby w możliwie jak najkrót­
szym czasie wykończyć go a więc 
założyć zegar świetlny i radiofo-

! nizację. A wtedy sportowcy Grun 
waldu będą mogli być dumni ze 
swego boiska, (s)

bez straty punktów
12 bm. w drugim dniu między­

narodowego turnieju w koszy­
kówce drużyn męskich zacięty po­
jedynek stoczyły poznańskie ze­
społy drugoligowe Warta i AZS. 
Zwyciężył AZS 78:76 (33:43). Naj­
więcej punktów dla AZS-u zdo­
był Wąsik 15, dla Warty — Troja­
nek 19.

W drugim meczu Lech rozgro­
mił reprezentacje Plovdlv 129:54 
(72:26) mimo że prawie cała dru­
gą połowę gospodarze grali w re­
zerwowym składzie. Najwięcej 
punktów .dla Lecha zdobyli: Durej- 
ko 26. Chojnacki i Orchowski oo 
17. dla Bułgarów — Geonew 19 i 
Kapitanoy 12.

czy Lech utrzyma się na pozycji 
wiceprzodownika tabeli. Warta ma 
o jeden punkt mniej od zespołu 
kolejarzy i znajduje sie na czwar­
tym miejscu. Grunwald rozegra 
mecz we Wrocławiu z miejscowa 
Sparta i niewątpliwie zainkasule 
dwa dalsze punkty, umacniając się 
na pozycji lidera.

W pozostałych meczach zmierza 
sie następujące pary: Start Gniez­
no — Sparta, Siemianowiczanka — 
Górnik. AZS — Piast i Stella — 
Polonia. (x)

Studencki rajd 
turystyczny

Tradycyjnym zwyczajem w paź­
dzierniku każdego roku Oddział 
Międzyuczelniany PTTK 1 Rada 
Okręgowa ZSP w Poznaniu orga­
nizują rajd turystyczny. W tvm 
roku XVII Studencki Rajd Za­
chodni — bo tak brzmi jego nazwa 
— odbędzie się w dniach 19—22 
bm. na trasach. rowerowych, 
motorowych i kajakowych.

Przygotowano w sumie 28 tras; 
startować bedzie ponad 1100 ucze­
stników. którzy w czasie rajdu 
będą mieli okazje zwiedzać zakła­
dy pracy, oglądać zabytki archi­
tektury, brać udział w llcznycn 
konkursach. Uroczyste zakończe­
nie rajdu zorganizowane zostanie 
w Drezdenku, gdzie kończą sie 
wszystkie trasy, (s)

Sukces studenckich 
jeźdźców

W czasie niedawno zakończo­
nych mistrzostw Polski Akademic­
kich Klubów Jeździeckich, które 
odbywały sie w Warszawie, duży 
sukces odnieśli poznańscy jeźdźcy.

W zawodach, w których udział 
brało 45 osób z 9 ekip, reprezen­
tanci Poznania zdobyli pierwsze 
miejsce w konkursie zespołowym, 
zdobywając puchar Zarządu Głów­
nego AZS.

Pojechali oni w następującym 
składzie: Zofia Rogala. Anna No­
wicka. Zdzisław Czajka, Maciej 
Wróblewski i Stefan Keszyński, 
który zwyciężył również w indy­
widualnym konkursie finałowym. 
W klasyfikacji ogólnej poznańska 
ekipa zajęła drugie miejsce, pla- 
ąujac sie tuż za Olsztynem.

Zawody rozgrywane były w dwu 
konkurencjach: ujeżdżania i sko­
ków, a koni dostarczyły — Stad­
nina Koni z Racotu. Państwowe 
Stado Ogierów z Sierakowa I Za­
kład Koni Eksportowych z Po- 
znania-Woli. (ask)

dalekopisem* dalekopisem . dalekopisem
MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ 

W PIŁCE SIATKOWEJ KOBIET
Dla uczczenia 50-lecia ZSRR — 

rozpoczął się 12 bm. w Bydgosz­
czy międzynarodowy turniej w 
piłce siatkowej kobiet o puchar 
Rady Głównej Zrzeszenia Sporto 
wego „Start”.

Bierze w nim udział sześć ze­
społów: Spartakus — Budapeszt, 
Start — Praga, Semtemvri — So­
fia, Start — Łódź, Start — Gdy­
nia oraz Start Bydgoszcz.

WACH — MISTRZEM POLSKI 
W PIĘCIOBOJU NOWOCZESNYM

W czwartek zakończyły się w 
Warszawie mistrzostwa Polski w 
pięcioboju nowoczesnym. Tytuł 
wywalcżył olimpijczyk Ryszard 
Wach. Zawodnik ten po nie naj­
lepszym starcie, w ostatnich kon 
kurencjach wypadł b. dobrze uzy 
skując w sumie — 4628 pkt. Wice 
mistrzem został niespodziewanie 
junior, 18-letni Waldemar Kawec 
ki — 4590 pkt. Dalsze miejsca za­
jęli: Trybusiewicz — 4543 pkt., 
Katner — 4533 pkt., Konwiński — 
4502 pkt., Skrzędziejewski — 4379 
pkt.

MIĘDZYPAŃSTWOWY 
MECZ ŻUŻLOWY 
POLSKA — ZSRR

W rozegranym 12 bm. w Toru­
niu międzypaństwowym meczu 
żużlowym drużyna ZSRR pokona­
ła reprezentacje Polski 50:28.

Żużlowcy, którzy wystąpili w 
barwach naszej reprezentacji, ani 
przez chwilę nie byli w stanie za 
grozić bardzo dobrym zawodni­

kom radzieckim. W zespole pol­
skim najlepiej wypadł — Szuluk 
(Toruń), który jako jedyny z dru 
żyny wygrał 2 biegi i zdobył naj 
większą ilość punktów.

ZSRR NA PIERWSZYM — 
POLSKA NA 12 MIEJSCU

W Skopje wyłoniono zwycięz­
ców XX Olimpiady Szachowej. W 
ostatniej rundzie ZSRR pokonał 
Rumunię 2,5:1,5. Węgry zremiso­
wały z NRF 2:2. Kilka spotkań 
zostało odłożonych.

Definitywnie drużynowe mistrzo 
stwo świata zdobyli po raz jede­
nasty szachiści radzieccy uzysku­
jąc 41,5 pkt. na 60 możliwych. 
Wicemistrzami zostali ponownie 
Węgrzy mając 40 pkt. Trzecie 
miejsce zdobyli Jugosłowianie — 
37 pkt. Reprezentacja Polski za­
jęła 12 miejsce. Natomiast pol­
skie szachistki, które w ostatniej 
rundzie pokonały Australijki 
1,5:0,5 zdobyły 1 miejsce w finale 
,,B’’ kobiecej olimpiady, (nt)

MIĘDZYNARODOWY 
TURNIEJ GIMNASTYCZNY

12 bm. zakończył się w Byd­
goszczy międzynarodowy turniej 
gimnastyczny. Uczestniczyły w 
nim dwa zespoły Zawiszy oraz 
Węgrzy.

Zwycięstwo w układach obowiąz 
kowych odniósł olimpijczyk A. 
Szajna — 56.75 pkt. Wyprzedził on 
tylko o jeden punkt swego naj­
groźniejszego konkurenta — Be- 
kisa z klubu Vasas (Budapeszt).

Zespołowo układy obowiązkowe 
wygrała drużyna Zawiszy z łącz 
ną notą 272 pkt.

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
T 11 października 1972 r. zmarł nasz najdroższy 
mąż, ukochany ojciec, teść i dziadek, przeżyw­
szy lat 58. śp.

MIECZYSŁAW STRU2EWSKI
długoletni pracownik PKP

Pogrążona w smutku
RODZINA

Pogrzeb' odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm. 
o godz. 14.30 na cmentarzu parafialnym w Owiń- 
skach.

Owińska, ul. Dworcowa 2 m. 2. 276i8g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
10 października 1972 r. zmarł nasz ukochany 
mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 58

LUDWIK WOJTKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Poznań, ul. Pszczyńska 6 B m. 1. 27586g

tDnia 11 października 1972 r. zmarł po długo­
trwałej chorobie, opatrzony Sakramentami 
św., nasz ukochany ojciec, teść, dziadek i pra­

dziadek, przeżywszy lat 77, śp.

MICHAŁ SWOBODA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm. 

o godz. 9.30 z domu żałoby w Mrowinie, powiat 
Poznań.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Mrowino, ul. Poznańska 17. 27653g
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Z wielkim bólem i głębokim żalem zawiada­
miamy, że dnia 11 października 1972 r. odeszła 
od nas na zawsze po ciężkich cierpieniach.

profesor szkoły średnie]

mgr DANUTA SZYMANOWSKA 
odznaczona Srebrnym Krzyżem Zasługi, 

ukochana nauczycielka, droga, niezapomniana 
koleżanka, wspaniały człowiek.

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 października br. 
o godzinie 9.05 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie składamy wyrazy szczerego współ­
czucia.

Dyrekcja, Grono Profesorskie, ZZK i ZNP 
pracownicy szkoły 

Komitet Rodzicielski i młodzież 
Technikum Kolejowego MK w Poznaniu

27654g

Dnia 11 października 1972 r. zginął śmiercią tra­
giczną, namaszczony Olejami św., nasz najuko­
chańszy ojciec, teść, dziadek i wujek, przeżył 
lat 91, śp.

FRANCISZEK CZEKAŁA 
powstaniec wielkopolski, odznaczony 

Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym, 
Złotym i Brązowym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 7.55 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Wybickiego 16 m. 15. 27685g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
11 października 1972 r. po długich cierpie­

niach zakończył swój pracowity żywot, nasz 
najdroższy ojciec, brat, teść, dziadek, pradziadek 
i wujek, przeżywszy lat 80, śp.

ANDRZEJ KWIATKOWSKI
powstaniec wielkopolski, odznaczony 

Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski 
i innymi odznaczeniami państwowymi.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm. 
o godz. 9.40 na cmentarzu junikowskim.

* W smutku pogrążona

RODZINA
27687g
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Październik 
13 

Piątek

Edwarda, 
Teofila

Słońce: 6.11—17.06

TEATR*
POLSKI — g. 19 „Czarownice z 

Salem”.
OPERA — g. 19 „Ballet National 

de Cuba” (występ gościnny).
OPERETKA — g. 19 „Piękna He­

lena”.

KINA

KDF MUZA — g. 10, 12, 14, 16 
„Żandarm się żeni” (fr. 11 1.). 18, 
20 „Czas umierania” (fr. 18 1.).

PAŁACOWE — g. 15.30 Magazyn 
Przyrodniczy („Słoń z Indyjskiej 
dżunglii’’).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Bolesław Śmiały” (poi. 16 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Love story” (USA 16 1.).

CZTERNASTKA — g. 10, 13, 16, 
19 „Waterloo” (radź. 14 1.).

GONG — g. 10, 12 „Pan Dodek” 
(poi. 11 1.), g. 15, 17.30, 20 „Balla­
da o Cable’u Hogue’u” (USA 16 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Si­
dła” (ang. 16 1.).

GWIAZDA — g. 9, 12, 15 „Jak 
rozpętałem n wojnę światowa” 
(poi. 14 1.), g. 18, 20.15 „Trzecia 
część nocy” (poi. 18 1.).

KOSMOS — g. 17 „Zwariowany 
weekend” (fr. 11 1.), g. 19.30 SDKF 
„Jubilacik” („Adalen 318”).

MALTA — g. 16 „Rycerz szkla­
nego ekranu” (węg. 14 1.), g. 18, 
20 „O wpół do jedenastej wieczór 
latem” (USA 16 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Cu­
downa lampa Alladyna” (fr. 7 1.), 
g. 17.30, 19.30 „Pamiętnik szalo­
nej gospodyni” (USA 18 1.).

OSIEDLE — g. 15.30 „Kot w bu­
tach” (jap. 7 1.), g. 17.30, 19.30 „Po 
kusa” (wł. 18 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 
„Spacer w wiosennym deszczu” 
(USA 16 1.).

PRZYJAZD — g. 15.45, 18, 20.15 
„Atak we mgle” (NRD 16 1.).

RIALTO — g. 10. 12.30, 15. 17.30, 
20 „Ostatni wojownik” (USA 16 
1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g, 15, 
17, 19.30 „Zobaczymy się w nie­
dzielę” (poi. 16 1.).

SCALA — g. 16 „Wódz Semino- 
lów” (NRD 14 1.), g. 18, 20 „Jedna 
z tvch rzeczy” (duń. 18 1.).

WARTA — g. 10, 12.30, 15, 20 „Ja­
rzębina czerwona” (poi. 14 1.), g. 
17.30 DKF UR ZMS (seans zamkn.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Człowiek or­
kiestra” (fr. 14 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Był sobie łajdak” (USA 16 
1.).

WRZOS (Mosina) — g. 15 „Jeże 
rodzą się bez kolców” (bułg. 7 1.), 
g. 17, 19.15 „Boom” (USA 18 1.).

DYtURY

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7; laryngologia 
— ul. Przybyszewskiego 49; psy­
chiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20): wv. 
padki uliczne, tel 999: nagłe za­
chorowania w domu, tel 66-00-66: 
dla now. poznańskiego, tel. 544-44

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
532-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Dą­
browskiego 140/142 Głogowska 107/ 
109. Główna 53. Kórnicka 24. Mic- 
kiewicza 22. Słowiańska. Staro- 
łecka 78 (dyżur* nocne) Marcin­
kowskiego 11 (cała dobę)

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414) 
— g. 8—21 (w nocy nagłe wypadki)

RADIO
PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 

1322 m; 7.55 Muzyka rozrywkowa: 
8.05 Miniatura popularna; 8.08 Fe­
lieton dnia; 8.21 Co słychać w świe 
cie; 8.30 Dla domu i dla ciebie; 
8.54 Przezorny zawsze ubezpieczo­
ny; 9 Dla kl. IV lic. (zajęcia fa­
kultatywne grupy biologiczno-che­
micznej); 9.20 Darius Milhaud: 
Suita na 2 fortepiany „Scara- 
mouche”; 9.30 Muzyka rozrywko­
wa; 9.40 Dla przedszkoli — Z na­
szą panią; 10.05 „Z jednej menaż­
ki” — fragm. książki S. Myśliń- 
skiego; 10.25 Koncert popularny; 
10.50 Choroby weneryczne nadal 
groźne; 11 Dla kl. VIII (jęz. pol­
ski): „Tysiąc faktów z lat mło­
dości”; 11.30 Kwadrans dla S. Ra- 
chonia; 11.45 Postęp w gospodar­
stwie domowym; 12.25 „Z poznań­
skiej fonoteki muzycznej”; 13 Dla 
kl. I i II (wych. muzyczne): „Uda 
jemy trąbkę”; 13.20 „Swojskie me­
lodie” z nagrań Zesp. Akordeonis ' 
tów T. Wesołowskiego; 13.40 Wię­
cej, lepiej, taniej; 14 Reportaż li­
teracki z konkursu o tematyce woj 
skowej; 14.20 „Z muzyki roman­
tycznej”; 15.05 Godzina dla dziew 
cząt i chłopców; 16.05 „Alfa i Orne 
ga”; 16.30 Popołudnie z młodością; 
18.50 Muzyka i Aktualności; 19.15 
Z księgarskiej lady: 19.30 Społem 
informuje, radzi, pomaga; 19.45 
Koncert życzeń: 20.30 Melodie lu­
dowe: 21 Gospodarskie rozmowy; 
21.20 Przeboje na wieczór; 21.30 
Teatr PR — Studio Współczesne: 
„Szok” — słuch.: 22 Magazyn stu 
dencki; 23.10 O co tu chodzi?; 23.15 
Polska muzyka kameralna; 0.10 
Program nocny ze Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05, 15. 16. 20. 23. 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.35 Mapa bohaterstwa; 
8.50 Graj skrzypeczku, graj po sta­
roświecku: 9 Melodie na głosy i 
instrumenty; 9.35 Z życia ZSRR; 
9.55 Paragrafy jazzowe: 10.25 „Echa 
okupacyjnych dni” — fragment 
autobiograficznej książki J. Apo- 
stoł-Staniszewskie j; 10.45 Koncert 
poranny: 13 Czas dobrych gospoda 
rzy; 13.15 „W romantycznej po­
dróży” — felieton G. Górnickiego; 
13.30 10 minut w rytmie oberka;

Montaż sieci nad rozjazdem
Oto jeszcze jed 
no zdjęcie, do­

kumentujące 
przebieg I za­
sięg prac, pro­
wadzonych — w 
związku z prze­
budową Kaponie 
ry — u wlotu 
ul. Świerczewz- 
skiego w Rouse 
velta. Założenie 
sieci przewodów 

tramwajo­
wych, to znak, 
że wreszcie co­
raz bliższe jest 
połączenie Grun 
waldzkiej linia­
mi tramwajowy­
mi ze Śródmie­
ściem, z Dęb- 
cem, Ratajami, 
Winogradami...

Tradycyjnie za 
pytaliśmy rów­
nież wczoraj po 
południu dyrek­
tora MPK o tok 
robót. Inż. Ku- 
raszyński
świadczył nam, że teraz pra­
ce przebiegają bez dodatko­
wych zakłóceń i w sobotę o- 
koło godz. 12 przeprowadzi 
się próbne jazdy na nowo po 
łożonych łukach torów. Je­
śli tylko styki szyn nie będą 
wymagały poprawek — a nic 
nie wskazuje na to, by trze­
ba było ich dokonywać — pa 
sażerowie z pracy do do­
mów i na drugą zmianę po- 
jadą wreszcie w tę sobotę 
bez uciążliwych przesiadek 
na Świerczewskiego I przy 

Przybyszewskiego.
Trzymamy zatem kciuki, by 
wszystko „klapło", jak nale­

ży! (z)
Fot. — K. Przychodzki

AKTUALNOŚCI
• Tradycyjnym już zwycza­

jem wczoraj, w dniu Ludowego 
Wojska Polskiego, na Starym 
Rynku odbyła się uroczysta od­
prawa warty, połączona z wy­
stępem reprezentacyjnej orkies­
try wojsk lotniczych. Odprawie 
przyglądały się setki poznania­
ków. (JK)
• Dzień Ludowego Wojska 

Polskiego obchodzony był rów­
nież m. in. w placówkach oś­
wiatowych. Na przykład Przed­
szkole nr 93 przy ul. Szczepan­
kowo zaprosiło na spotkanie 
dwóch lotników i przyjęło ich 
kwiatami, piosenkami i deklama 
cjami, oni natomiast obdarowali 
dzieci słodyczami, po czym od- 
była się wspólna z obu
przedstawicielami LWP — zaba­
wa! (z)
• Wczoraj w byłych lokalach 

studenckiego klubu „Od nowa" 
przy ul. Wielkiej otwarto Klub 
Seniora, działający przy Dzielni­
cowym Zarządzie Polskiego Ko­
mitetu Pomocy Społecznej Sta­
re Miasto. W przyszłości znajdzie 
tu pomieszczenie również po­
radnia geriatryczna, zajmująca 
się leczeniem chorób charakte­
rystycznych dla ludzi w wieku 
podeszłym i starczym, (bw)

INFORMUJEMY
Polskie Towarzystwo Miłośni­

ków Astronomii organizuje dzisiaj 
13 bm. o godz. 17 w sali Towarzy 
stwa Miłośników Poznania (St. Ry 
nek 10) prelekcję pt. „Meteory i 
komputery”, którą wygłosi H. 
Korpikiewicz.

„Przyroda największym sojusz­
nikiem człowieka” — to tytuł pre­
lekcji dr. B. Dziabaszewskiego. 
Wygłosi on ją w Sali Wielkiej Pa­
łacu Kultury dzisiaj o godz.. 15.30. 
W programie także film „Słoń z 
indyjskiej dżungli”.

13.40 „Nigdy nie jesteś sama” — 
fragm. książki Vladimira Minaca; 
14.05 „Przeboje znad morza Śród­
ziemnego”; 14.30 „Estrada przyjaź 
ni”; 14.45 „Błękitna sztafeta” — 
magazyn aktualności; 15 Koncert 
z nagrań Chóru a capćlla PR i TV 
p/d T. Dobrzańskiego: 15.20 Kwa­
drans z gitarą; 15.35 Czytamy 
„Ruch Muzyczny”: 17.15 „Po awan 
sie hokeistów Wrześni”; 17.25 Po­
znański koncert życzeń; 17.55 Ra- 
dioexpress; 18.10 Felieton aktual­
ny: „Był las...”; 18.20 „Sonda” — 
dżw. przegląd ekonom.-społ.; 19.15 
Język angielski; 19.30 J. F. Haen- 
del: Mesjasz — oratorium w III 
częściach; 22.52 Muzyka taneczna;
23.20 II. Debich zaprasza.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.39, 
8.30, 9.30, 12.05. 14. 16, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m; 7.40 Muzyczna zegarynka; 
8.05 Mój magnetofon; 8.35 Przebo­
je ze złotych płyt; 9 „Król z że­
laza” — ode. pow. M. Druona; 
9.10 Muzyczna laurka dla soleni­
zanta; 9.30 Nasz rok 72; 9.45 W po 
dwójnej roli — Gustaw Leonhardt: 
10 W podwójnej roli — M. Le­
grand; 10.15 Język niemiecki; 10.35 
Wszystko dla pań; 11.45 „Śniada­
nie u Tiffany’ego” — ode. pow. 
T. Capote’a; 12.25 Za kierownica; 
13 Na łódzkiej antenie; 15.10 Al­
bum muzyki uniwersalnej; 15.30

Sezon imprezowy w Pałacu Kultury
Koncertem dla Wielkopolskiego Pułku Obrony Terytorialnej Kra­

ju, będącym podziękowaniem za pracę żołnierzy na rzecz miasta, 
zainaugurował poznański Pałac Kultury jedenasty sezon impre­
zowy w swoim istnieniu.

Dla stałych uczestników pracow 
ni, zespołów i klubów, ogłoszono 
quiz ,,Czy znasz Pałac Kultury?”, 
którego finał odbędzie się 23 bm., 
w czasie koncertu. Wezmą w nim 
udział członkowie zespołów: „Wiel 
kopolska”, chórów „Arion” i 
„Skowronki”, muzyćy, soliści i 

Koncert ten, zorganizo-tancerze, 
wany z 
Kultury, 
wtórzony 
zakładów

okazji 10-lecia Pałacu 
zostanie następnie po- 
dwukrotnie dla załóg 

_____ .. pracy. 
Klub miłośników teatru będzie 

kontynuował tradycyjne spotka­
nia z nowymi aktorami scen po­
znańskich, urządzi też tzw. „otrzę 
siny”, połączone z egzaminem z 
gwary poznańskiej, z wiadomości 
o mieście itp.

Listopad zapowiada się jako mie 
siąc wielu — organizowanych 
wspólnie z TPPR — przedsięwzięć, 
związanych z 55 rocznicą Rewolu 
cji Październikowej i 50-leciem 
Związku Radzieckiego. Głównym 
ich akcentem będzie cykl koncer 
tów dla miasta i województwa, w 
wykonaniu laureatów festiwali pio 
senki radzieckiej. W program 
włączy sie też tematykę, związa­
ną z dniami książki społeczno- 
politycznej.

Kończący się w grudniu Między 
narodowy Rok Książki UNESCO 
znajdzie odbicie podczas tegorocz 
nych imprez noworocznych, przy 
gotowywanych pod patronatem In

Chrońmy pamiątki
Poznania

Towarzystwo Miłośników Pozna­
nia, mając na uwadze konieczność 
skompletowania wszystkich ma­
teriałów źródłowych, dotyczących 
tysiącletniej tradycji naszego mia­
sta — zwraca sie z apelem o udo­
stępnianie dokumentów i przed­
miotów, mających jakąkolwiek 
wartość historyczna i poznawcza 
dla dziejów miasta.

Nieraz w zakamarkach naszych 
mieszkań, w zbiorach ludzi sędzi­
wych, znajduje sie wiele pamią­
tek, które mogłyby stanowić ozdo­
bę gablot muzealnych, czy archi­
wów być istotnym przyczynkiem 
do analizy historii Grodu Przemy­
sława.

Chodzi o materiały wszelkiego 
rodzaju, często dla właścicieli nie­
przydatne, dokumenty, zdjęcia ilu 
stracje, książki, gazety, wycinki 
prasowe, listy, sprawozdania, legi­
tymacje itp., bądź przedmioty z 
zakresu kultury materialnej Wiel­
kopolan.

Zebranie 
oprócz ich 
mowanych

tych dokumentów, 
przydatności w podej- 
pracach naukowych, 

wydatnie wzmoże działalność po­
pularyzatorska Towarzystwa, po­
przez organizowanie spotkań z 
młodzieżą. konkursów. wystaw, 
prelekcji itp.

Podajemy adres Towarzystwa: 
Poznań, St. Rynek 10 — pod któ­
rym można przesyłać potrzebne 
materiały, (ask)

Radiowa encyklopedia kultury; 
15.55 600 sekund dla zespołu Uriah 
Heep; 16.05 Marzenia Stefka — ga 
węda; 16.15 Podobno są podobni; 
16.45 Nasz rok 72; 17.05 „Król z 
żelaza” — ode. pow. M. Druona; 
17.15 Mój magnetofon: 17.40 Pierw 
sze kroki w eterze: 18 Muzykalny 
detektyw; 18.30 Polityka dla wszy 
stkich; 18.45 Tylko po hiszpańsku; 
19.05 Powieść w wyd. dżw. „Grek 
Zorba”; 19.35 Muzyczna poczta 
UKF; 20 Znajomi ze słyszenia: 
20.25 Ilustrowany Tygodnik Roz­
rywkowy; 21.50 Z nagrań R. Kere 
ra; 22.08 Gwiazda siedmiu wieczo 
rów — I. Rebrow; 22.15 Trzy kwa 
dranse jazzu; 23 Wiersze z róż­
nych stron świata; 23.05 Koncert 
tylko dla melomanów; 23.50 Śpie­
wa A. Gorodnicki.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

TELEWIZJA
PIĄTEK — PROGRAM I: 8.25 — 

„Południk zero” — film fab. prod. 
polskiej od lat 16; 9.55 — Dla szkół 
— Wychowanie techniczne dla klas 
III lic. (Dokumentacja techniczna); 
10.55 — Dla szkół — Wychowanie 
techniczne dla klas VII — VIH — 
„Rysunek techniczny”; 15.20 — Po 
litechnika TV — Fizyka — kurs 
przygotowawczy „Ruch jednostaj­
ny po okręgu” cz. I i II; 16.30 —

Gaz ziemny jest bezpieczny, lecz
Otrzymaliśmy kilka listów i telefonów nawiązujących do 

opublikowanych na naszych łamach artykułów: „Po gospo- 
darsku o przyszłych problemach” (16. 9. br.) oraz „Taniej i 
bezpieczniej” (22. 9. br.), dotyczących podłączenia Poznania 
i Wielkopolski do sieci gazu ziemnego, a także działalności 
Sekcji Gazownictwa przy Poznańskim Związku Inżynierów
i Techników Sanitarnych.
Spośród tych sygnałów wy­

braliśmy jeden list: od Woje­
wódzkiego Związku Spółdziel­
ni Pracy w Poznaniu, którego 
autorzy (z-ca prezesa d.s. tech­
nicznych i kierownik Zespołu 
Produkcji Chemiczno-Mineral 
nej), nie kwestionując ekono­
micznych i społecznych uza­
sadnień wykorzystania gazu 
ziemnego, zwracają uwagę na 
bardzo istotny problem: Cho­
dzi mianowicie o trudności, na 
jakie może natrafić przemysł 
szklarski (szczególnie zajmują­
cy się przetwórstwem termicz­
nym rur szklanych). Oto frag­
ment listu:

„Jak wykazuje jednak dotych­
czasowa praktyka, na .przykładzie 
Kalisza, gaz miejski z dodatkiem 

stytutu Wydawniczego „Nasza 
Księgarnia”.

Poza tym kontynuowane będą 
— organizowane wraz z Kurato­
rium Okręgu Szkolnego Poznań­
skiego — prezentacje dorobku ze 
społów pozalekcyjnych poznań­
skich szkół — „Młodzież szkolna
społeczeństwu Poznania”, „Uś-
miech za 
rencistów 
innych.

Słuszne

uśmiech”, występy dla 
i emerytów, oraz wiele

jest także wychodzenie
z programami poza Pałac Kultu­
ry, nie tylko do klubów spółdziel 
ni mieszkaniowych czy komite­
tów blokowych, lecz również do 
powiatowych domów kultury, 
gdzie będą one traktowane jako 
imprezy wzorcowe, instrukcyjno- 
metodyczne. (ask)

Nasi najlepsi
Przyznanie 

medalu HAN­
DLOWEGO 

ZNAKU JAKO 
SCI sklepowi 
nr 2 Miejskiego 
Handlu Mię­
sem przy ul.
Dzierżyńskie­

go 113 (Rynek 
ło się pewnego 

Wildecki), sta- 
rodzaju sensa­

cją. Ta placówka bowiem, ja­
ko jedyna reprezentuje swoją 
branżę wśród posiadaczy tego 
najbardziej cenionego wśród 
poznańskich handlowców tro­
feum. Trzeba jednak stwier­
dzić, że załoga MHM-owskie- 
go sklepu w pełni sobie na nie 
zasłużyła.

Dziennik; 16.40 — Dla dzieci — „Po 
ra na Telesfora”; 17.25 — Nie tyt­
ko dla pań; 17.45 — „Śpiewa Tibor 
Lensky — piosenkarz czechosło­
wacki: 18.05 — Teleskop; 18.25 — 
„W krainie polarnej nocy” — 
progr. pop.-naukowy: 18.55 — „Part 
nerzy” — film Tele-Aru; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik; 20.05 (Kolor) 
— Z serii „Człowiek i morze” — 
film dok. prod. ameryk-kanadyj- 
skiej — pt. „Rekiny z Niearagu” 
(ode. ostatni); 20.30 — „Kraj” — 
magazyn społ.-polityczny; 21.40 — 
Monodram — Nikołaj Chajtow 
„Drzewo bez korzeni”. — Reż. — 
J. Kulczyński. Wykonawca — W. 
Hańcza; 21.50 — „5 milionów” — 
program rozrywk. Reż. B. Borys- 
Damięcka. Wykonawcy D. Lerska, 
B. Rylska, J. Rąwik, Z. Lengren, 
J. Pietrzak, W. Komar; 22.20 — 
Dziennik i wiad. sport.; 22.50 — Po 
litechnika TV (powt.).

PROGRAM II: 17.30 — Franci­
szek Viek — ode. 9 — film seryj­
ny TV CSRS; 18.15 — Inauguracja 
Roku Oświatowego TVP; 18.45 — 
Ludzie i sprawy — OTV Katowi­
ce na ekranie; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik; 20.05 — „Aram Chacza­
turian” — Monografie muzyczne 
— OTV Katowice; 21.05 — 24 go­
dziny (kolor)); 21.15 — „Pochwała 
sprawności” — (Medycyna i Ty); 
21.15 — Klub Filmu Naukowego: 
22.15 — Język angielski w nauce 
i technice (powt.). 

gazu ziemnego nie odpowiada okre 
ślonym warunkom, co stwarza po­
ważne perturbacje technologiczne 
w podległej Spółdzielni Pracy 
„Millenium”.., Niezależnie od 
znacznego spadku wydajności, na­
stąpiło pogorszenie sie warunków

któ-pracy załogi, głównie kobiet.
re zmuszone sa przerwać pracę z 
powodu silnego bólu głowy, a na­
wet torsji. W sierpniu np. z tego 
powodu 30 procent załogi zatrud­
nionej w dmuchalni, korzystało ze 
zwolnień lekarskich..,”.

W liście stwierdzono m. in., 
iż z tego powodu Spółdzielnia 
będzie zmuszona zaprzestać 
produkcji, co pociągnie za so­
bą dotkliwe konsekwencje go­
spodarcze i społeczne.

Zaniepokojeni tym sygna­
łem, zwróciliśmy się z prośbą 
o wyjaśnienie powstałych wąt­
pliwości do kierownika Działu 
Eksploatacji i Technologii Pro 
dukcji Wielkopolskich Okrę­
gowych Zakładów Gazownic­
twa inż. Zygmunta Sieradzkie­
go oraz do przewodniczącego 
Sekcji Gazownictwa PZIiTS-u 
inż. Zygmunta Wiśniewskiego.

Uprzednio jednak połączy­
liśmy się z głównym inżynie­
rem Zakładu Gazowniczego w 
Kaliszu Czesławem Śtęsznia- 
kiem, aby — znając sytuację 
„Millenium ustosunkował
się do poruszonych w liście 
zagadnień.

— Gaz miejski (węglowy) z do­
mieszką 20 procent ziemnego

A przecież niedawno, bo jeszcze 
przed dwoma laty ta placówka na 
leżała do gorszych w swym pionie 
handlowym. Objęcie „rządów” 
przez p. Zygmunta Stawskiego ge 
neralnie zmieniło sytuację. Oczy­
wiście poprawa nie nastąpiła od 
razu. Wielu dawnym pracownikom 
energia i konsekwentne egzekwo­
wanie obowiązków przez nowego 
kierownika nie przypadlo do gu­
stu. Odeszli. Nowo skompletowany 
zespól pracuje po dziś dzień i to 
pracuje coraz lepiej (p. Stawski 
uważa, że jeszcze sporo można po 
prawić).

Źródła sukcesów? Lepsze — 
niż na ogół w sąsiednich skle­
pach mięsnych — zaopatrze­
nie, uprzejma obsługa, rozbu­
dowane pomieszczenia maga- 
zynowo-chłodnicze. No i odda­
na swej pracy załoga.

‘Na naszym zdjęciu po prawej 
kierownik sklepu — Zygmunt 
Stawski oraz część załogi: Kry­
styna Błażejak, Irena Helwig, Jo 
lanta Sobocińska, Krystyna 
Świejkowska, Maria Szymczak, 
Barbara Wąsowska i Bożena Zie 
lińska. Oprócz nich w placówce 
tej pracują: Jan Dudziak, Euge­
niusz Górczak, Halina Łoza i 

Małgorzata Miśko. (ad)
Fot. — K. Przychodzki

ZOS „Fosforów" 
— pierwszy

Zakładowy Oddział Samoobrony 
przy Poznańskich Zakładach Na­
wozów Fosforowych zdobył już po 
raz trzeci puchar Ministra Prze­
mysłu Chemicznego za I miejsce 
w pracy polityczno-propagandowej 
oraz szkoleniowo-obronnej we 
współzawodnictwie resortowym.

Przodujący aktywiści ZOS otrzy­
mali nagrody i wyróżnienia.

ZOS ma na swym koncie szereg 
osiągnięć. Z jego Inicjatywy zało­
żony został Zakładowy Bank 
Krwi.. Członkowie ZOS biorą 
udział w różnych akcjach społecz­
nych. (kad)

(przez co podniesiono kaloryczność 
do 4000 kilokalorii) przekazujemy 
od marca br. Spółdzielnia ..Mille­
nium” już dwa lata temu została 
poinformowana o tym. że nastąpi 
wymiana gazu. W tej chwili 
stwierdzamy, że urządzenia zain­
stalowane w ..Millenium” nod 
względem bhp uragaia przepisom... 
Zakłady te. podłączone do kali­
skiej sieci miejskiej musza odbie 
rać gaz. którv im przesyłamy, ale 
przecież • wiadomo, iż gaz ziemny 
nie jest truiacy. dlatego tak wy­
soka absencja chorobowa nie mo­
że być spowodowana jego właści­
wościami.

W sekcji Gazownictwa PZIiTS-u 
dowiedzieliśmy sie, że kubatura 
pomieszczeń produkcyjnych ..Mil­
lenium” iest zbyt niska w stosun­
ku do ilości spalin, że zakłady te 
stosują anachroniczne metody o_ 
chładzania wnętrza wodą, zamiast 
przymusowej wentylacji nawiew- 
no-wywiewnej, wymieniającej zu 
żyte. zanieczyszczone spalinami 
powietrze.

Postawiono również hipotezę. Iż 
niewłaściwie funkcjonujące urzą­
dzenia niedostatecznie spalała gaz. 
przy czym powstałe tlenek węglo­
wy. popularnie zwany czadem 
którym zatrucie obławia sie w 
symptomach, podobnych do opisa­
nych w liście WZSP.

Tyle wyjaśnień, a na Ich margi­
nesie następująca konkluzja: Ciąg­
le jeszcze niedostateczna iest infor 
macja o gazie ziemnym, jego właś­
ciwościach, eksploatacji, urządze­
niach odbiorczych itp. Sekcja Gą. 
zownictwa PZIiTS-u jest nadal 
gotowa służyć radą, pomocą i do- 
świadczeniem rozwiązywaniu
doraźnych problemów, na jakie 
mogą natrafić użytkownicy.

Jeszcze raz zatem apelujemy o 
szybkie skontrolowanie stanu sieci 
i urządzeń, aby smutne doświad­
czenia kaliskiego „Millenium” po­
zostały przypadkiem odosobnio­
nym.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

„Nowy“ znów czynny
W jutrzejszą sobotę wznawia 

przedstawienia w sali „Olim­
pii” przy ul. Grunwaldzkiej 
Teatr Nowy premierą „Niespo 
dzianki” Karola Huberta Ros 
tworowskiego. W programie 
następnych tygodni na scenie 
tej będą wystawiane — cieszą 
ce się dużym powodzeniem 
wśród publiczności — „Sługa 
dwóch panów” Goldoniego i 
„Tajemniczy .ogród” Burnetta.

W przeprowadzonej wczo­
raj rozmowie, dyrektor Pań­
stwowego Teatru Polskiego — 
Zbigniew Pawlak poinformo­
wał nas, że prace, które zosta 
ły przeprowadzone w „Olim­
pii”, zasadniczo poprawią wa­
runki sceniczne tego teatru. 
Dzięki nim scena doczekała 
się wreszcie uzbrojenia, tzn. 
otrzymała wyciągi dekoracyj* 
ne oraz mosty i rampy oświet 
leniowe- Z prac tych, pierwszy 
raz — a więc prototypowo — 
wykonywanych przez poznański 
„Mostostal”, przedsiębiorstwo 
wywiązało się bardzo dobrze. 
Teraz z kolei, będzie ono pro 
wadziło takie same roboty w 
stałej, przebudowanej siedzibie 
Teatru Nowego przy ul. Dąb­
rowskiego, w której przedsta­
wienia — jak przewidują pla 
ny — rozpoczną sie pod koniec 
przyszłego roku. Wreszcie w 
1974 r. przystąpi się do moder 
nizacji urządzeń poznańskiego 
„weterana scenicznego”, szacow 
nego Teatru Polskiego.

Tymczasem jednak dyrek­
cja zaprasza od jutra do „No 
wego” w sali „Olimpii”, (zk)

Tel. 657-18. godz 8.30—15

• Mieszkańcy Swierczewa zain­
teresowani są budowanym na na­
rożniku ulic Buczka i Leszczyń­
skiej pawilonem handlowym. 
Przed dwoma tygodniami orace — 
po częściowym oszkleniu — 
przerwano. Dzisiaj pawilon »rzed- 
stawia obraz, godny pożałowania. 
W dzień bawia sie w nim dzieci, 
a wieczorem chuligani. Inwestor, 
niestety, nieznany. Może jednak 
teraz sie odnajdzie?!
• Dlaczego w Urzędzie Poczto­

wym 1 posiadają tylko stare i nie­
aktualne spisy abonentów telefor 
nicznych z innych województw?
• Automaty telefoniczne, łączą­

ce bezpośrednio z innymi miasta­
mi. na poczcie nr 1 nie sa zaopa­
trzone w dokładne Informacje. 
Dlaczego na tablicy nie uwzględ­
niono Wrocławia i Łodzi, z który­
mi można uzyskać połączenie od 
kilku tygodni, (ik)

▲ Dzielnicowy Zarząd Budyn­
ków mieszkalnych Grunwald in­
formuje, że dozorca z nierucho­
mości przy ul. Kanałowej 5/6 wv- 
wiazuje sie ze swojej pracy beż 
zarzutu. Klatka schodowa, po; 
dworze i brama są czyste.
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